ROK II (V) 


Wzrost dobrobytu mas pracujących w ZSRR 


Radziecki minister skarbu o sukcesach czwartej powojennej pożyczki państwowej 


Minister Skarbu ZSRR Zwie 
riew, w artykule zamieszczo- 
nym w „Prawdzie* podkreśla 
wielki sukces tegorocznej po- 
żłyczki wewnętrznej ZSRR. 
Zwieriew wskazuje, że z każ- 
dym rokiem zwiększa się u- 
dział narodu radzieckiego w 
subskrypcji pożyczki państwo 
wej. W roku 1946 planowana 
suma pożyczki przekroczona 
została o przeszło 7.8 miliar- 


PR 


wyżka wynosiła około 2,5 mi- 
liarda rubli, w roku 1948 oko- 
ło 2,6 miliardów rubli, zaś w 
roku bieżącym — przeszło 3,8 
miliardów rubli. W ciągu 
pierwszych trzech  5-ciolatek 
przedwojennych dochody pań 
stwą z pożyczki wewnętrznej 
wynosiły około 50 miliardów 
rubli, w czasie wojny — po- 
nad 76 miliardów rubli, zaś w 
latach powojennych dochody 
dotychczasowe wynoszą już 


dów rubli, w 1947 roku nad-|ponad 77 miliardów rubli. 
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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Sukces radzieckich  poży- 
czek państwowych pisze 
Zwieriew — tłumaczy się po 
pierwsze, znacznym podniesie 
niem stopy życiowej radziec- 
kich mas pracujących, oraz 
głębokim przekonaniem ludno 
ści, że pożyczki te są wyko- 
rzystywane dla dalszego roz- 
woju gospodarki narodowej, a 
tym samym dla dalszego pod- 
niesienia dobrobytu kraju. W 
krajach  kapitalistycznych — 
stwierdza Zwieriew — pożycz 


‘Zniesienie ograniczeń komunikacyjnych 
między strefami w Niemczech 


BERLIN, (PAP). — W Ber 
linie i radzieckiej strefie 
okupacyjnej Niemiec poczy- 
niono już wszystkie przygo- 
towania do wznowienia i u- 
łatwienia komunikacji mię- 
dzystrefowej, z chwilą znie 
'sienia: ograniczeń transpor- 
towych. 

Dyrektor Towarzystwa Że 


glugi Śródlądowej w strefie 
radzieckiej zakomunikował 
przedstawicielowi ADN, że 
normalna żegluga może być 
wznowiona każdej chwili. 
Statki ze stref zachodnich 
będą mogły korzystać z dróg 
wodnych strefy radzieckiej 
bez ograniczeń, jeśli były za 
rejestrowane w odpowied- 


. Wznowienie procesu 
-prałata — ałerzysty Cippico 


_ RZYM (PAP). — Po kilku- 
dniówej przerwie został wzno 
wiony proces przeciwko b. pra 
łatowi Cippico, oskarżonemu 
o milionowe oszustwa i han- 
zdel walutami. 

Na: kolejnym - posiedzeniu 
Trybunału prokurator zażądał 
odroczenia procesu w celu 
przeprowadzenia dodatkowych 
dochodzeń. Prokurator uza- 
sądniał swe żądanie tym, iż w 
toku przewodu sądowego wy- 
szły na jaw fakty, które mo- 
gą wywołać konieczność po- 


ciągnięcia do odpowiedzialno- 
ści pewnych osób, występują- 
cych w charakterze świadków. 

Prokurator podkreślił że w 
aferę Cippico_ wrnieszanych 
jest wiele osób, które doszły 
w ten sposób do milionowych 
majątków: 

Zdaniem prokuratora, dodat 
kowe dochodzenie powinno 
doprowadzić do rozszerzenia 
aktu oskarżenia na wiele osób, 


nich urzędach strefy radziec 
kiej w roku 1949, posiadają 
wymagane dokumenty į pa- 
szport międzystrefowy. W 
Magdeburgu i Berlinie stat- 
ki te będą mogły otrzymać 
potrzebne materiały pędne. 
Nieodzowne naprawy będą 
mogły być dokonywane rów 
nież w obu tych miastach. 

Międzystrefowy ruch au- 
tobusowy wznowiony zosta- 
nie z dniem 12 maja w na- 
stępujących kierunkach: 

1. Berlin — Hanower. 

2. Berlin — Hamburg. 

3. Schwerin — Lubeka. 

4. Weimar — Goetingen. 

5. Koburg — Weimar. 

6. Hof — Weimar i 

7. Eisenach — Kassel. 

Przedstawiciele. dyrekcji 


kolei w Berlinie i Magdebur 


gu odbyli w Helmstedt kon- 
ferencję z przedstawicielami 
dyrekcji kolei stref zachod- 
nich, celem opracowania mię 


które występowały dotychczas | dzystrefowego rozkładu jaz- 


w charakterze świadków. 


dy. 


NE a 
Nowe zadania ruchu zawodowego w ZSRR 
Prasa radziecka publikuje rezolucję X Zjazdu WCSPS 


rodowej jedności robotniczej, |we — stwierdza w zakończe- 
oraz kontynuowanie w pierw- |niu rezolucja — były, są i bę- 
sszych szeregach międzynaro- |dą wiernym i aktywnym rea- 


MOSKWA (PAP). — Organ 
WCSPS, gazeta „Trud* oraz 
inne dzienniki moskiewskie za 
mieściły tekst rezolucji X Zjaz 
du radzieckich związków za- 
wodowych, oraz statutu, za- 
twierdzonego na tym Zjeździe. 

Rezolucja stwierdza m. in., 
że najważniejszym zadaniem 
związków zawodowych w wal 
ce o rozwój gospodarki ra- 
dzieckiej jest dalsze rozpo- 
wszechnianie współzawodnic- 
twa socjalistycznego w róż- 
„nych jego formach. 

Ostatni rozdział rezolucji 
stwierdza, że radzieckie związ 
ki zawodowe brały czynny il- 
dział w międzynarodowym ru 
chu zawodowym, współdziała 
jąc ściśle z zagranicznymi or- 
ganizacjami związkowymi, wal 
cząc wraz z nimi o Światową 
Jedność klasy robotniczej. 

Jedność ta — podkreśla re- 
zolucja jest najważniej- 
szym warunkiem skutecznej 
walki mas pracujących o ich 
żywotne interesy, o zapewnie 
nie długotrwałego pokoju na 
całym świecie. 

X Zjazd radzieckich związ- 
ków zawodowych wyraża cał- 
kowite poparcie dla polityki 
zagranicznej rządu radzieckie 
gò, polityki pokoju i przyjaź- 


ni między narodami, zgodnej 
z żywotnymi interesami mas 
pracujących całego świata. 

Zjazd wyraża gorącą wdzię- 
czność rządowi radzieckiemu 
za konsekwentne £ aktywne 
poparcie, udzielane na forum 
ONZ propozycjom Światowej 
Federacji Związków Zawodo- 
wych, zmierzającym do obro- 
ny interesów robotników ca- 
łego świata, 


Zjazd poleca WCSPS dalsze | czyć w realizacji 


dowego ruchu 


krację. 


robotniczego |lizatorem polityki Partii Bo!- 
walki o trwały pokój i demo- | szewickiej, 


będą nieustannie 
walczyły o zwycięstwo komu- 


Radzieckie związki zawodo- !' nizmu. 
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ki nie mogą być wykorzysty- 
wane dla rozwoju gospodarki 
narodowej, ponieważ przemysł 
i życie gospodarcze znajdują 
się w rękach kapitalistów, słu 
żą więc dla załatania dziur w 
budżecie państwowym. 

W Związku Radzieckim po- 
życzka państwowa przyczynia 
się do budowania nowych za- 
kładów przemysłowych, szpi- 
tali, szkół, miast i wsi, do me- 
chanizacji rolnictwa, elektry- 
fikacji wsi, podniesienia stopy 
życiowej i poziomu kultural- 
nego mas ludowych, wreszcie 
do wzmocnienia zdolności o- 
bronnej kraju. Dlatego też po 
życzka wewnętrzna ZSRR jest 
naprawdę sprawą ogólno-na- 
rodową i tym się tłumaczy jej 
wielki sukces, 

Minister Zwieriew wskazu- 
je zarazem, że pożyczki ra- 
dzieckie stają się poważnym 
źródłem dochodu dla mas lu- 
dowych ZSRR. W roku ubie- 
głym kasy państwowe wypła- 
ciły tytułem wygranych poży- 
czek państwowych około 1,4 
miliardów rubli, zaś w roku 
bieżącym kasy. wypłacą tytn- 
łem wygranych przeszło 2,5 
miliarda rubli. - 


Więce 


Zobowiązania robotników 


Robotnicy łódzey doceniają 
ogromna znaczenie II Kongresu 
Związków Zawodowych, dlatego 
też deklarują zwiększenie swo- 
ich wysiłków, i rozwijają współ 
zawodnictwo pracy, pragną ucz 
cić to ważne wydarzenie w dzie 
jach naszego ruchu zawodowe- 
go. 
Każdego dnia napływają zo- 
bowiązania. z coraz to innych 
zakładów pracy. Żadna fabryka 
nie chce pozóstać w tyle, wszy 
sey starają się według swoich 
możliwości zadokumentować 
swą radość z okazji II Kongre- 
SU. 
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Pracownicy Zakładów zobo- 
wiązują się dla uczczenia Kon- 


Wallace wskazuje-narodowi drogę walki 


przeciwko imperialistycznej polityce rządu i oszukańczym, 
antyrobotniczym ustawom prez. Trumana 


NOWY JOK (PAP) — Hen 
ry Wallace, odbywający obecnie 
podróż po UBA w towarzystwie 
senatora włoskiego Giua i człon 
ke Izby Gmin  Hutchinsona, 
przemawiał ostatnio w miastach 


Seattle (stan Waszyngton), 
Portland (stan Oregon) iin- 
nych. 


W SEATTLE Wallace podkre 
élit w swym przemówieniu, iż 
najważniejszym zadaniem Ame 
rykanów w dziedzinie polityki 
zagranicznej jest w chwili obec 
nej walka z paktem atlantyc- 
kim, a na odcinku polityki wew 
nętrznej — walką z ustawą Taf 
ta. Hartley'a, 

Senator włoski Gina omówił 
rolę Watykanu w rozgrywkach 
międzynarodowych, zaznacza- 


1|jąc, iż przedstawiciele watykań 


scy występują w charakterze 
agentów amerykańskich. Giua 
stwierdził również, że pomoc 
amerykańska dla Włoch wyko- 
rzystywana jest dla celów poli 
tycznych, 

Hutchinson ostro krytykował 
rząd labourzystowski za udział 
w pakcie atlantyckim i oświad- 
czył, że brytyjskie masy pracu 
jące nie mają zamiaru uczestni 
projektów, 


pogłębianie przyjaźn: z zagra- | zmierzających do odrodzenia fa 
nicznymi związkami zawodo- | 5zyzmu. 


wymi, wzmacnianie międzyna 


w PORTLAND Wallace 


stwierdził, że Truman oszukał 
wyborców murzyńskich ze Sta» 
nów południowych, a teraz oszu 
kuje ziów robotników w związ 
ku z ustawą Tafta.Hartley'a, 

Senator Gina powiedział, że 
plan Marshalla uniemożliwił 
Włochom handel z Fólską, cho. 
ciaż Włochom bardzo potrzebny 
jest polski węgiel. 

Mówca dodał, że poszczegól 


ne gałęzie przemysłu włoskiego 
zostały doprowadzone w wyni- 
ku planu Marshalla do ruiny, 
lub przestawione na produkcję 
sprzętu wojennego, 

Hutchinson wykazał, że przy- 
stąpienie rządu Wielkiej Bry- 
tanii do paktu atlantyckiego 
jest sprzeczne z programem Par 
tii Pracy, która  przyrzekła 
harmonijną współpracę z ZSRR, 


l; 


Amerykøńska 


swoją ohron 
OSK.: 


Francuskie masy 


Auchel, Angers i Lens w Zagłę 
biu Calais na skutek nieprze- 
strzegania zarządzeń ochron- 
nyc ponioslo śmierć trzech gór 
ników, z.których jeden osieroc'ł 
4 dzieci, a inny 9 dzieci. 

700 „górników kopalń Dour- 
ges wstrzymało wczoraj pracę, 
aby zaprotestować przeciw zwo! 
nieniu przez dyrekcję 33 górni- 
kéw, którzy ogłosili strajk 9 
bm.. żądając podwyżki płac, 

Strajk 7000 praconików gieł- 
dy paryskiej rozszerza “się na 
miasta prowincjonalne, Praco- 
wnicy giełdy w Lyonie również 
przystąpij do strajku. Spodzie- 
(ana jest akcją  solidarnościo- 


„Sprawiedliwość“ 


SEOZIR: Co oskarżony może jeszcze dodać na 
Tysiąc dolarów... i ani centa więcej 


pracujące walczą 


przeciwko bezprawiom rządu Mocha 


Nowa fala strajków protestacyjnych 


PARYŻ (PAP) W kopalniach|wa pracowników giełdy w Lile 


i w Marsydii. 


Pracownicy zakładu oczysz* 
czania miasta, zrzeszeni w CGT 


Chrześcijańskich Związkach Za 
wodowych Force  Ouvriere, 
przystąpili do jednogodzinnego 
strajku protestacyjnego przeciw 
ko skazaniu jednego z robotni- 
ków na karę więzienia za udział 
w strajku, 

W fabrykach „Lemoine“ w 
Ivry pod Paryżem CGT, Chrze* 


ce Ouvriere solidarnie walczą a 
podwyżkę plac. 


i lepiej 


[ee our Zw. Zawodowe i For 


łódzkich na cześć Il Kongresu Związków Zawodowych 


iresu Związków „ Zawodowych 
przyśpieszyć o 5 dni wykona- 
nie rocznego plann produkcyjne 
go, czyli wykonać do dnia 10 
grudnia, oraz podnieść jakość 
produkcji z 96 procent, na 96,5 
procent primy. Załoga postana 
wia zmniejszyć ilość spóźnień z 
0,09 procent w I RKywartale do 
0.05 procent w II kwartale br, 
oraz zmniejszyć ilość opuszczo 
nych dni z 4,07 procent w I 
kwartale do 3,07 procent w II 
kwartale. 
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Tkalnia I postanawia wyko- 
nać swój plan produkcyjny w 
miesiącu maju w 103 procen- 
tach. Tkalnia IT — w 107 pro- 
centach. 

Wydział Inwestycji i Remon 
tów zobowiązuje się do dnia 1 
lipca przenieść i przebudować 
wagę wozową, przyśpieszyć prze 
stawienie 50-ciu krosien 'na na 
pęd indywidualny, naprawić 
zbiornik do ciepłej wody do 
dnia 15 czerwca, oraz położyć 
chodniki betonowe na terenie 
podwórza fabrycznego. 


Oddział  plecionek wykona 
swój plan produkcyjny za mie. 
siąc maj w 106 procentach, 


Świetlica zobowiązuje się po 
większyć zespół artystyczny Z 
20 osób na 35, oraz zwiększyć 
istan czytelników ze 100 do 250 
| osób. 


EBomiosie zmiany w komunikacji 


uwzględniają przede wszystkim potrzeby świata pracy 


Letni rozkład jazdy od dnia 1 


WARSZAWA (PAP). — 11|których pasażer może korzy- 
bm, w Ministerstwie Komuni- |stać za normalnym biletem 


kacji odbyła się konferencja 
prasowa, na której naczelnik 
ruchu pasażerskiego tow. Su- 


rowiecki poinformował przed 
stawicieli prasy o zmianach 
ruchu kolei pasażerskiej, w 
związku z wejściem w życie 
od dnia 15 br. letniego rozkła 
du jazdy. 

Według nowego rozkładu 
jazdy, jedną z najważniej- 
szych zmian w komunikacji 
jest znaczne skrócenie czasu 
podróży pociągami pasażer- 
skimi. s 

Inowacją nowego rozkładu 
jazdy jest wprowadzenie tzw. 
pociągów przyśpieszonych, z 


bez specjalnych dopłat za po- 
śpiech. 

Ponadto w okresie od 28 
czerwca do 29 sierpnia prze- 
widziane jest uruchomienie 
pociągów specjalnych do 
miejsc kąpieliskowych. 

W nowym rozkładzie jazdy 
uwzględnione zostały przede 
wszystkim potrzeby świata 
pracy, a zwłaszcza potrzeby 
wczasowiczów. 

Min. Komunikacji, w poro- 
zumieniu z Funduszem Wcza- 
sów Pracowniczych. zarządzi- 
ło wydzielenie wagonów w po 
ciągach, kursujących z waż- 


5-go bm. 


oznaczone tablicami z napi- 
sem: „Dla wczasowiczów ze 
skierowaniem WSP“. 

Na trasach krajowych wcho 
dzą do ruchu wagony sypial- 
ne Ii II klasy, wykonane cał- 
kowicie w krajn. 

W roku bież. zostanie znacz 
nie powiększona ilość pocią- 
gów w stosunku do seżonu ze 
szłorocznego. W ubiegłym ro- 
ku kursowały na dobę 3.762 
pociągi pasażerskie, a w roku 
bież, kursować będzie 3.957 po 
ciągów, czyli o 195 pociągów 
więcej. 

Tegoroczne zmiany w roz- 
kładzie jazdy wskazują na du 


niejszych ośrodków kraju do|że Postępy na odcinku uspraw 
uzdrowisk, Wagony te będą|nienia transportu. 


f 


PANSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU JEDWABNICZO - 
mGALANTERYJNEGO Nr 1” 


Przedzalnia przyśpieszy wyko 
nanie swego planu rocznego o 
10 dni czyli do dnia 5 listopa- 
da br, 

'Tkalnia przyśpieszy wykona. 
nie swojego planu rotznego © 
5 dni. í 

Tkacz kortowy Józef Staw- 
ski, pięciokrotny przodownik 
yracy zwiększy w miesiącu ma 
ju o 5 procent ilość primy czyli 
osiągnie $6 procent I-go gatun 
ku, Wzywa do współzawodnić» 
twa swoich towarzyszy pracy, 

Farbiarz Jakub Smyczek zó- 
towiązuje się zwiększyć swoją 
produkcję w bieżącym miesiącu 
ze 110 na 111 procent i utrzy= 
mięć w 100 procentach jakość 
primy. 

Farbiarz Kazimierz Borowski 
postanawia podnieść swą proa 
dukcję ze 125 procent na 129 
procent i nadal produkować 100 
proceut primy. 

Cerowaczką Helena Witczak 
deklaruje podwyższenie jakości 
z 85 procent na 88 procent, 

Młodociani zrzeszeni w ZMP 
i w Młodzieżowych Brygadach 
Produkcyjnych zobowiązuje się 
podnieść poziom wykształcenia 
zawodowego w Młodzieżowych 
Brygadach Produkcyjnych oraz 
podwyższyć o 1 procent wykona 
nie planu produkcyjnego w 
szwalni i oddziale przygotowaw 
czym. Postanowiono także zorga 
nizować w miesiącn maju „koło 
marksistowskie'', które będzie 
się zbierać na wieczory dysku- 
syjne. 

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
zobowiązują się zakupić sprzęt 
sportowy dla dzieci jadących 'a 
kolonie letnie. 


ZAKŁADY WYTWÓRCZE 

TRANSFORMATORÓW 
I URZĄDZEŃ ; 
TERMOTECHNICZNYCH ; 


zobowiązują się wyproduko« 
wać aparat wyciągowy i zain= 
stalować go ną dzień 1 czerwca 
w kotlarni, w której dotychczas 
nie ma jeszcze instalacji oczya 
szczającej powietrze. 

Świetlica w bieżącym miesię- 
cu zorganizuje kurs dla annlf84 
betów, 


© 
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Ludzie, którzy hańbią 
kulturę Francji 


Przykład Olbrzymi straik górników brytyjskich 


. . £4 
idzie z góry | 

Wielką sensację w opi- | 
nii światowej wywołała 
wiadomość, iż w czas'e 
walic na południe od rzeki 
Yąang-Tse Chińska Armia 
Ludowa wzięła do niewoli 
dwóch generałów.. japoń- 
skich, którzy dowodzili 
zgrupoweniami wojsk Kú- 
omintangqu. 


ł 


Istotnie, wypadzk dziiw- 
ny i niezwykły, bo jakoś 
trudno wyobrazić sobie, 
że w cztóry lata po zakoń 
czeniu wojny światowej 
chiński „dyktator" Czanz- 
Kai-Szek używa do walki 
z własnym narodem za- 
wodowców japońskich, 
którzy przedtem stali na 
czuję wojsk okupacyjnych - 
w Chinach, 


Lecz ten miilitarno-poli- 
tyczny paradoks jest tylko 
— pozcrny. Skoro bowiem 
rząd francuski wynajmu- 
je sobie b. SS-manów do 
zbrojnej walki z ludem 
Vietnarnu, skoro rząd an- 
gielski z tychże S5-ma- 
nów i faszystów różnej na 

 rodowości tworzy oddzia- 

ły landsknechtów na po- 
trzeby. swej polityki kolo- 
nialnej, skoro — wreszcie 
— rząd USA zaprasza dö 
współpracy w dziedzinie 
zbrojeń b. hitlerowskich 
„naukowców*, a z żołnię- 
rzy i oficerów dawnego 
Wehrmachtu zamierza for 
mować „nową armię za- 
chodnio-niemieclitą — dla- 
czeróżby Czang-Kai-Szek, 
patentowany „obrońca de 
mokracji zachodniej“ i 
wierny sojusznik wymie- 
nionych rządów, nie niis? 
„zatrudniać* w swym ban 
krufującym przedsiębior- 
stwie japońskich genera- 
łów, wykwalifikowanych 
w rzemiośle oprawców i 
grabieżców?.. Przykład — 
jak wiadomo — idzie z 
góry. a trzeba dodać. że ci 
jabońscy generałowie opla 
cani są przez Czang=Kai- 
Szeka 'w dolarach... ame- 
rykańskich. 

Wszystko więc staje šie 
w tym oświetleniu pro- 
ste, jasne j nieskoimpliko- 
wane. B. D. 


KÓPENHAGA (PAP) — 
Dziennik „Land og Folk'* o- 
głosił odezwę 16-ego zjrzdu Par 
tii Komunistycznej Danii do 
narodu duńskiego, 

W odezwie podkreśla się, że 
siły, które niejednokrotnie ścią 
gały klęski na ludzkość, usiłują 
abęcnie znowu rozpocząć awan 
tury wojenne, Lecz pokój może 
być utrzymany, gdyż siły poko 


‘imiu dni? 


objął już 38 tysięcy ludzi 


Speaker radia. londyńskiego! 
był wyraźnie zażenowany, kie” 
dy w audycji dia Polski powia 
rzał w'adomość o rozszerzają 
cym się strajku górników wa” 
ijskici, który objął już 38.000 
górników ; około 50 koparń. 

Nie trudno zrozumieć zme:- 
czanie speakera BBC, kedy ma 
on niewdzięczne zadanie wy;aś 
niena, dlaczego w „socjalistycz 
nej“ Angi, w której „rząu 
jest w rękach robofników", ro” 
boinicy muszą uciec się do, 
strajku dla zwrócenia uwar 
rządu na swoje paące potrze- 
by. Tym bardziej, że speaker 
BRC przemawiał. do kraju. w 
klórym wszystkie postyaty gó: 
ników * angieiskich zosia y. Już 
dawno zrealizowane, 

Bo czegóż to nadzwycza'ne* 
go domagają się górnicy wal: j- 
scy? l4rdmiowego płatnego ur- 
lopu- na rok, zamiast dotych- 
czas przysługujących im sied- 
Udziaiu przedstawi- 
ciei związkowych w: admuni- 
stracji „znacjonakzowanych” 
kopalń? i , ja 

Żądania te wydawać się mo: 
gą dia nas minimalne. Przecież 
w Polsce ministrem górnictwa 
jest stary górnik z Zag'ębla 
Śłąskiego, tow. Nieszporek, a 
nacze:nyin dyrektorem Central- 
nego Zarządu Przemysłu Węgio 
wego stary działacz związkowy. 
tow. Szczęśniak, Kwestia urlo 
pów w Polsce zostałą rozwląza 
na ; górnicy nie tylko korzysta 
ją z dwutygodniowego wypo” 
czynku, lecz również mają do 
dyspozycji bezpłatne wczasy. 

W socjalistycznej" Anglii 
jednakże sprawy te wyglądają 
inaczej. Tam. rząd będący „w 
rękach robotników” przez kilka 
miesięcy "rozważał sprawę urio- 
pów dwutygodniowych dla gór- 
ników 4 wreszcie... odrzucił to 
żądanie twierdząc, że nie ma na 
to dostatecznych funduszów. U; 
czynił to mimo, że jak każdemu 
aórnikowi wiadomo, rząd» «393 
efalistyczny!* wypłaca. rocznie 
15 milionów funtów  szterliin- 
gów odszkodowania bylym właś 
wicielom kopań, która to suma 
jest dwa razy większa od sur 
my potrzebnej dia zaspokojenia 
żądań górników walijskich. 

W  „.socjalisiycznej' Anglii 


Jednolita wola pokoju narodu duńskiego 


gwarancią niepodległości kraju 
KP Danii wzywa do demaskowania działalności 
wojennych i do popieranie polityki pokojowej ZSRR 


nia 600 milionów obywateli 
wszystkich krajów świata w je 
dnolitym froncie pokoju. Armia 
obrońców pokoju jest Ściśle 
związana z niezliczonymi zwo- 
iennikami pokoju w każdym 
kraju, 

Rękojmią zwycięstwa obozu 
pokojowego jest także to, że 
na czele tego obozu stoi potęż 
ny Związek Radziecki. 


ciem wskazówki zegara, lecz 


nie może być również mowy o|sprawa. Brytyjski dyktator go 
tym, aby przedstawiciee górni|spodarczy, minster skarbu, 
ków zostal dopuszczeni do ad: |Cripps, oświadczył ostatnio, że 
mnistracji kopalń węgla, Od | robotnicy angielscy „nie dorośli 
tego są dawn' dyrektorzy kapi-jdo zarządzana przemysłem”. 
talistyczni, którym rząd labou-|Ten „socjalistyczny: minister 
rzystowski p'ac' wysokie pen*|uważa, że do zarządzania prze 
sjes aby trzymaj w karbach rojmysłem powołani są tylko lu- 
botaników. Górnik w zarządzej|dzie, posiadający odpowiedne 
kopalni lub w zarządzie przeniy|walory. jak dobre urodzenie, ty 
su werlowego? A co będą robi|tu! sziachecki, wychowanie w 
| sztachctn'* urodzeni barono-|szkoe lordowskiej i zmysł do 
we i emerytowani generałowie,|„robenia interesów". 


którzy nbecn'e zajmują te star] Tak właśnie jak to robi do” 
nowiska? j brze urodzony baron Stafford 
-A poza tym jeszcze jedna| Cripps, 


Na łamach francuskiego, po 
stepowego tygodnika „„Action'* 
ukazał się ciekawy artykuł, rzu 
cający charakterystyczne świa 
iło na poczynahia Stanów Zjed 
noczonych we Francji, traktu- 
jących ten kraj, jak swoją ko- 


lonię, Artykuł przytaczamy z 
nieznacznymi skrótami: 
„Stany Zjeduoczone — pisze 


„Action”* — należą do tych nie 
licznych krajów świata, które 


nie uznały systemu motryczne 
go. Zachowały one archaiczne 


miary, np. miłę, gallon i morge, 
które są niedokładne i przyspa- 
rzają w użyciu wiele trudnoś- 


Anglosasi pragną ukryć przed Światem 
haniebną napaść Holandi na naród indonezyjski 


_uMoszyna do głosowania” w ONZ odroczyła sprawę 
„Indonezji do sesii jesiennej 


przeczonego faktu napadu Ho 
landii na naród indonezyjski. 

W kołach obserwatorów po 
litycznych uważa się, że decy- 
zja Komitetu Specjalnego jest 
kolejnym krokiem na drodze 
do całkowitego zlikwidowania 
sprawy indonezyjskiej w ONZ 
w myśl życzeń USA. 


Zachlanność W. Brytanii 


Now rojekt w sprawie 
b. kolonii włoskich 

LAKE SUCCESS (PAP). — 

W celu zalegalizowania swe 
Bo zarządu nad Cyrenajką i 
zjednania sobie niektórych 
prowłosko nastrojonych 
państw Ameryki Łacińskiej, 
Wielka Brytania wystąpiła z 
nowym projektem kómpromi- 
sowym w. sprawie przyszłości 


NOWY JORK (PAP). — Spe 
cjalny Komitet Zgromadzenia 
Generalnego postanowił 42 gło 
sami przeciwko 6, przy 4 
wstrzymujących się, odroczyć 
dzbatę nad kwestią Indonezji 
do sesji jesiennej. 

W rezolucji, dotyczącej tej 
sprawy, „Komitet przyjmuje 
pod uwagę rokowania, które 
odbywają się między Holan- 
dią i przedstawicielami indo- 
neżyjskimi i wyraża Hadzieję, 
że negocjacje te doprowadzą 
do porozumienia”. i 

Przeciwko temn sformułowa 
niu wystąpił delegat Polski 
Drohojowski, który zapytał, 
jak Komitet może wyrażać na 
dzieję, że odhywające sie roz- 
mowy doprowadzą do porozu- 
mienia, nie mając na razie ża 
dnych dowodów na to. 

'Drohojowski podkreślił, że 
rokowania między Holandią i 
Indonezją nie powinny spowo 
dować odroczenia dyskusji w 
sprawie ostatecznego rozstrzy- 
gnięcia tego problemu. Dele- 
gat Polski zaznaczył, że decy- 
zia Komitetu.. „będzię cofnię- 


"WARSZAWA (PAP) — Na 
uroczystym posiedzeniu inau- | 
gltraeyjuym : Komitetu u0202€* 
ñin: Ł50 rocznicy.urodzim Pusz- 
kina. wiceminister Kultury i 
Szłuki Sokorski ogłosił ramo- 
Również delegat radziecki |wy program obchodu Roku 
Malik oświadczył, że uchwala | Puszkinowskiego w Polsce. 
Komitetu jest nową próbą blo| Program ten przewiduje w 
ku anglo-amerykańskiego u- |samej stolicy m. in. następu- 
krycia przed światem nieza- |jące uroczystości: i imprezy: 
Centralna akademia w Tea- 
trze Polskim w dniu 4 czerw- 
ca 1949 r. Uroczyste przedsta- 
wienie opery „Fugeniusz O- 
nięgin* (czerwiec); przedsta- 
wienia w Państwowym Tea- 
trze Polskim obejmują: Bo- 
rysa Godunowa* i kilka jesz- 
cze mniejszych utworów wiel 


ne dla dobra ludności cywiłućj,|kjego poety (czerwiec); gościn 
a nie dla. zbrojeń. 


i  |ne występy Teatru Rapsodycz 
"Partią komunistyczna wzywa 


kia z montażem „Puszkin — 
'|Miekiewicz”, oraz „Euseniu- 
naród duński do walki o jed-|-zam Onieginem" i „Panem 
ność mas pracujących, do dema |paqeuszem*; wielki koncert 
skowania działalności podżega- - 

czy wojennych, do obrony niepo 


nie powstrzyma budzących się 
hstedów zje AT 5 Toi: 


podżegaczy 


Libii. 

Projekt brytyjski przewidn= 
je p ie niepodległości 
Libłi w ciągu 10 lat pod wa- 
runkiem, że Zgromadzenie Ge 
neralne ONZ poweźmie w 
tym czasie taką decyzję. 

Trypolitania, według propo- 
zycji brytyjskiej, ma być prze 
kazana Włochom w 1951 r. a 
do tego czasu pozostawałaby 
pod zarządem, brytyjskim. 


Cyrenąłka pozostawałaby do 
czasu ogłoszenia niepodiezgło- 
ści Libii pod zarządem: brytyj 
skim, a Fezzan — pod zarzą- 
dem francuskim. —— ; 

Administrowanie przez Wiel 
ką Brytanię, Francję i Włochy 
3 częściami Libii odbywałoby 
się w ramach systefnu powier 
niczego, pod nadzorem Rady 
Powierniczej ONZ. - 


W 150-tą rocza'cę urodzin A. Puszkina 
w ponuiące uroczystości w całej Polsce 


symfoniczny Filharmonii Sto- 
łecznej ku cze: Puszkina (mu- 
zyka «wosyjska, osnuta na tle 
utworów Puszkina, lub kom- 
ponowanych na cześć Puszki- 
na), wieczór wokalno-literac- 
ki, poświęcony twórczości 
Puszkina, w Muzeum Narodo- 
wym, oraz szereg podobnych 
wieczorów, « organizowanych 
przez związki zawodowe w 
świetlicach robotniczych. 

W szeregu miast wojewódz- 
Mch i powiatowych _przewi- 
dziane są akademie, widowi- 
ska teatralne, obejmujące po- 
szczególne utwory Puszkina, 
sztuki biograficzne, względnie 
montaże, dalej — wieczory li- 
terackie, koncerty i odczyty. 
Na terenie całego kraju ko- 


mórki poszczególnych organi- 
zacji przeprowadzą akcję po- 
pularyzowania twórczości Pu- 
szkina. 


dlegości kraju i przeciwstawie- 
nią się organizatorom bloków a. 
gresywnych. 

Odezwa nawołuje do popiera- 


W dniu Święta Ludowego 


manifestacje pod hasłem so,uszu robotniczo-chłopskiego I walki o pokój 


W dniu wczorajszym odbyła |szli: ob. wojewoda Szymanek 
się w Łodzi konferencja przed | (SL), ob. Król (PSL), ob. Po- 
stawicieli partii politycznych |tapczuk (ZSCh) oraz ob. ob. 


ci. Niektórzy uczeni amerykań- 
scy używają systemu metrycz- 
nego, nie chcąc się narażać na 
niepotrzebne kłopoty. 

Ostatnia Stany Zjednoczone 
zwróciy się do Francji z żąda 
niem zamiany systemu metry» 
cznego na system amerykański, 
Żądanie to zostało wysunięte 
przez amerykańskich przemysło 
wców i militarystów, którzy sę 
zdania, że ułatwi im to używa 
nie amerykańskich towarów i 
materiałów wojennych we Fran 
cji. 

Rząd francuski upoważnił gene 

rała Salmona, przedstawiciela 
przemysłu wojennego, do zbada 
nia, jakie skutki przynieść mo 
że zastosowanie amerykańskie. 
go systemu miar we Francji. 
Generał Salmon przystąpił właś 
nie do badania tych spraw, za 
szczególnym. uwzględnieniem 
wpływów, jaki wywrze ta zmia 
na na używanie sztabowych 
map i aparatów pomiarowych. 

Skutki ustępstwa wobec ame- 
rykanów w tej dziedzinie — pi 
sze dalej „Action'* — byłyby 
bardzo poważne, Wszystkie apa 
raty pomiarowe, wszystkie nor 
my fabryczne, używane w na- 
szym przemyśle, oparte na Sy= 
stemie metrycznym, stałyby się 
bezużyteczne. Zostałyby one za 
stąpione przez aparaty i nor- 
my amerykańskie, 

A pawilon w Sevres, gdzie 
znajduje się, wzorzee metra, 
chluba francuskiej kultury, stał 
by się dla Francji muzealnym 
zabytkiem. świadectwem zdatro 
nizowanej wielkości':, 

Artykuł jest krótki, Przebija 
z niego gorycz patriotów frans 


cnskich, widzących vpadck swe‘ 


go kraju i jego: wielkiej kultu 
ry, potępienie dla tych, którzy 
za, garstkę srebrników sprzeda 
ją Francję bogu dolara. E, 


Młodzież chińska | 


w obronie pokoju 


PEKIN (PAP). — „Młodzież: 
Wraz- Z s 


całego świata musi 
młodzieżą chińską walczyć © 
trwały pokój i wolność naro- 
dów* — oświadczył prof. uni- 
wersytetu Szen, na odbywają- 
cym się obecnie w Pekinie o- 
gólnokrajowym Kongresie mło 
dzieży chińskiej. 

Mówca zwrócił się z apelem 
do młodzieży krajów kapitali- 
stycznych, aby wzmogła wal- 
kę o pokój i demokrację. 


Uwaga uczestnicy kursu 


samokształceniowego 


W dniu 17 bm. o godz. 17 w 
Centralnej Szkole PZPR, ul. A! 
Kościuszki 65, odbędzie się ogól 
ne zebranie wszystkich uczestni 
ków kursu 
go, na którym referat na temat 
„Początki  połskiego ruchu ro- 
botniczego* wygłlos' kierownik 
Działu Naukowego Centr. Szk. 
PZPR tow. Ber'er, 

Wobec ważności spraw obec- 
ność uczestników kursu 
bezwzględnie obowiązkowa. 


Lecz, ażeby zapewnić pokój, 
należy wytężyć wszystkie siły, 
Dlatego też naród duński powi 
nien żądać, aby jego zasóby go 
spoadrcze były wykorzystywa- 


jowe są obecnie potężniejsze, 
aniżoli siły podżegaczy wojen. 
nych. 

Kongres Obrońców Pokoju w 
Paryżu był wyrazem zjednocze 


nia polityki pokojowej Związkuj; organizacji 
sprawie obchodu tegorocznego 


Radzieckiego i do realizacji u- 

chwał Światowego Kongresu| Święta Ludowego. 

Obrońców Pokoju. 'W wyniku narad powołano 
—0— Komitet, w skład którego we- 


społecznych w | 


Wydz. Propag. Ośw, i Kultury 


Strzelecki i Barcikowski. 
KŁ — PZPR 


Na zebraniu powołano rów- 
nież różne sekcje, jak organi- 
zacyjno-finansową, propagan- 


dową i inne, bm. na godz, 17. 


Le IZAAKA RESPECT AZ OE CZE ac 


W. Ażaiew 139 


Daleko od Moskwy 


Topolow wciąż chodził i chodził, tam i z powrotem, 
z rękoma w tył założonymi i coś mruczał pod nosem. 
Pomału się uspokoił, twarz jego rozjaśniła się. Spojrze- 
nie padło na flaszkę wina, przyniesioną przez Grubskie- 
go. Wziął ją i roześmiał się. Gniew jego ulotnił się 
i nagle poczuł się, jak ktoś, kto spełnił trudny, lecz 
dobry uczynek. 

— Cóż, za to można nawet wypić — uśmiechnął się 
i nalał sobie kieliszek ciemnoczerwonego, gęstego wi- 
na, wypił i wytarł dokładnie wąsy. — Niezłe lekarstwo, 
rójdzie na pożytek choremu. 

Długo stał potem i spoglądał w zaprószone ciemne 
okno. Potem usiadł przy biurku i nie odrywając się 
aż do świtu robił wyliczenia i pisał projekt swojej pro- 
pozycji — zrobienia przekopu przez cieśninę za pomocą 
materiałów wybuchowych. 


ROZDZIAŁ SIÓDMY 
W DOMKU POD ŚNIEGIEM. 


„Już nie mieli więcej sił do walki z burzą śnieżną 
l Baridze przestał wierzyć w możliwość ratunku. Jedy= 


nie myśl o Aleksym i jakaś uparta wściekłość nie pozwa- 
lały mu na zaprzestanie walki. Ye 

Wilókł się zataczając i padając, a za nim, jak cień 
ciągnął Aleksy. j 

Ratunek przyszedł nagle w postaci człowieka, który 
został wypchnięty jak gdyby porywem wichru z nieprze- 
niknionej śnieżnej zasłony. Ujrzeli go dopiero wtedy, 
gdy straszny. charczący, podszedł tak blisko, że prawie 
dotknął: Beridzego. Aleksemu zdawało się, że czyhą 
jakieś niebezpieczeństwo i rzucił się na pomoc towarzy- 
szowi. Nieznajomy jednak nie napadał na nich, lecz 
krzyczał coś do Jerzego Dawidowicza. Aleksy zrozu- 
miał, że pragnie ich dobra. 

Teraz szli gęsiego, na przedzie nieznajomy, a za nim 
Beridze i Aleksy. Nagle nieznajomy przystanął, zamienił 
kilka słów z Jerzym Dawidowiczem, zawrócił na nar- 
tach w lewo i zniknął. Beridze ukłuł Aleksego swoją 
krodą, która zamieniła się w kawał lodu i krzyknął: 

— Mamy szczęście, Aleksy. Spotkaliśmy doświadczo- 
nego człowieka, rybaka, dla którego zawieja nie jest 
straszna. Słyszał nasze wystrzały. Mówię, że słyszał wy- 
strzały. Twierdzi, że słyszał je w tym piekle. Obiecał, 
że nas wyprowadzi. 

— Przecież on zniknął, ten twój pan zawiei. 

— Nie zniknął, a szuka spokojnej drogi. Szuka; po- 
wiadam, spokojnej drogi. Wiatr wieje warstwami. W 
praktyce to wygląda, jak róża złożona z wiatrów. 


Aleksy chciał zapytać, czy daleko jeszcze do rybackie- 
o osiedla, ale otworzywszy usta, zachłysnął się wia- 
rem. 

Rybak zjawił się nagle, jakby wyrósł spod ziemi. Nie 
zatrzymując się, przeszedł obok inżynierów na drugą 
stronę. 

— Nie znajdzie swojej bajecznej drogi! — zwątpił 
Kowszow. 


| — Znajdzie! Obecnie najwidoczniej przecina kierunek 
wiatru. 

, Rybak rzeczywiście odnalazł drogę. Idąc za nim in- 
żynierowie wpadli do jakiegoś dużego zagłębienia. Z pra 
wej i lewej strony na wysokość przekraczającą dwu- 
krotnie wzrost człowieka wznosiły się zaspy. Na górze 
szalała burza, tutaj zaś śnieg padał cicho, a wiatr wiał 
stosunkowo spokojnie. Rów powstały .naskutek ruchów 
kurzy ciągnął się nie prosto, lecz skomplikowanymi zy 
gzakami. Rybak prowadził ich tak pewnie, jak po ude- 
ptanej ścieżce. 


Nieco później narciarze natknęli się na ognisko. Pło- 
nęło jasno na dnie śnieżnego rowu. Kilka osób. posunęła 
się w milczeniu, aby zrobić miejsce dla przybyłych. 
Beridze i Kowszow zagrzali ręce, odwiązali swoje wor- 
ki do spania, wleźli w nia I nrzvsuneli się blisko do og- 
niska, : 
den 


Uwaga: Termin z dnia 13 bm- 
został przesunięty na dzień 17, 


samokszłałceniowe- 


jest 


Nr 129 


Str. 3 


Rozszerzymy zdobycze współzawodnictwa przedmajowego 


Czyn Kongresowy wykuł no- 
we formy manifestowania swe” 
go przywiązana do Polski Ludo 
wej przez klasę robotniczą. Pol 
skie masy pracujące, nawiązu- 
jąc do tradycji grudniowych, 
czynem uczcjły swoje święto 
majowe. Pogłęb'ony przez sy 
stem oszczędzania ruch współ 
zawodnictwa przedmajowefo 
przybrał w roku bieżącym naj- 
różnorodniejsze formy i wkro 
czył na teren wszystkich dzie- 

_ dzin życa. Zobowiązania obję” 
ły zadania produkcyjne, pracę 
kultura'ną, dziedzinę walki o 
oszczędność, walkę z analfabe- 
tyzmem, likwidację ugorów, li- 
kw dację marnotrawstwa w go- 
spodarce odpadkowej, za'esjanie 
nieużytków, utrzymanie czysto- 
ści w osiediacn jtd. Zobowiąza 
mia majowe podjęły i wykonały 
szerokie rzesze zarówno w mie 
ście jak na wsi, 

Kiedy dziś dokonujemy prze” 
giądu os'ągnięć, ło na czele do 
robku przedmajowego postawić 
wypadnie ogromne sukcesy go- 
spodarcze, wyrażające się milio 
nami ton węgla, 


mentu, dodatkową masą wyro- 
bów gotowych, tysiącami hekta 
rów - odłogów  przywróconych 
rolnictwu, tysiącami metrów 
sześciennych nowych budowli, 
zwiększoną pracą aparatu ko- 
munikacyjnego i milionowymi 
oszczędnościami. | W rezu!tacje 
zwiększone zostało tempo odbu 
dowy gospodarczej kraju, roz- 
szerzone zostały materialne pod 
sławy dobrobytu mas pracują- 
cych, wyjściowe podstawy pla- 
nu 6-letniego. 

Napiywają już pierwsze mel- 
dunki całych gałęzi przemysłu 
o wykonanu kwietniowych pla 
nów produkcyjnych. Przemysł 
metalowy w dziale obrabiarek 
wykonał plan produkcji w 125 
proc, w dziale środków trans- 
portówycn plan produkcji węgla 
rek wykonano w 104 proc, in" 
nych wagonów łowarowych w 
244 proc, ciągników. w 123 
proc.» motocykli w 150 proc. 

W dzare wyrobów  maso* 
wych przemysł metalowy prze” 
kroczył plan produkcję o 114 


procent. Przemysł maszyn włó- 
stali 1 ce- kienniczych ukończył w kwietniu 


Pawilon Ministerstwa Komunikacji na Międzynarodowych 
Targach Poznańskich 


A S 


Te Lewo 
plan 3-etni. Plan produkcji- sil| « Współzawodnictwo 1-majowe © AL 
ników przekroczono w 88 proc, przyniosło gospodarce  narodo- 


Produkcja cementu - przekro- 
czyła plan o 23 proc.. pokrywa- 
jąc zwiększone  zapotrzebowa” 
nie budownictwa. Przemysł skć 
rzany wykonał plan kwietniowy 
w 109 proc, — w dzia'e obuw'a 
w 113 proc. 

Osiągnięcie takich, rezuitatów 
było możliwe dzięki masowernu 
współzawodni'ctwu pracy robot- 
ników dzięki temu. że organi- 
zacje partyjne i rady zakładowe 
potrafiły zmobilizować załogi 
pracownicze do podejmowania i 
realizacji zobowiązań pierwszo 
majowych w oparc'u o konkret 
ne warunki pracy. 


Zakłady / 


Centralny Zarząd 


Umieszczona na wysokim 
maszcie tablica skupia spoj- 
rzenia wszystkich pracowni- 
ków. śpieszących do fabryki 
na pierwszą lub drugą zmia- 
nę. Ogromne wskazówki obra 
zują wydajność pracy na ro- 
boczo-godzinę. Zielona — wy- 
znacza wydajność osiągniętą 
w kwietniu, czerwona „majo- 
wa* — wysuwa się zdecydo- 
wanie naprzód i już obecnie 
wykazuje wydajność o 13 pro 
cent większą, niż w ubiegłym 


jmiesiącu. 


Na wykresach w salach fg- 


; brycznych i dyrektorskich ga- 
t| binetach pną się wciąż do. gó- 


ry linie ilustrujące stan pro- 
dukcji osiągając niespotykany 
dotychczas poziom w _ historii 
dawnej „Elektrobudowy”. Pię 
ciokrotnie wzrosła produkcja 
zakładów w stosunku: qdo 
przedwojennej, o 50 procent 
zwiększyła się wydajność każ- 
dego pracownika. 

W Zakładach Wytwórczych 


„| Transformatorów i „Urządzeń 


Termotechnicznych „dziś“ nie 
jest podobne do „wczoraj”, a 
„jutro“ będzie już inne, niż 
„dziś“, Fabryka tętni pracą, 
produkcja wzrasta z każdym 
dniem. 


Nasi delegaci na Kongres Związków Zawodowych 
Tow. Krystera z PZPB Nr 3 oddział B 


Tow. Reginę Krysterę trud- 
ne. „uchwycić'' nawet na krótką 
rozmowę, Rano była w OKRZZ, 
potem w Wydziale Opieki Spo 
łecznej, a teraz śpieszy na ogól 
na zebranie załogi oddziału 
„Bi PZPB Nr 3. 


Tow. Krystern piastuje bho- 
wiem aż trzy mandaty: jest wi 
ceprzawodniczącą Rady Żakła+ 
dowej, przewodniczącą Komisji 
Kobiecej i członkiem fabryczne 
go Komitetu PZPR, Decyzją ca 
łej załogi wybrana została jako 
delegatka na Kongres Zw. Za- 
wodowych. Trudno o bardziej 
słuszny wybór. 


Tow, Krystera ma za sobą już 
długie lata pracy w Zw. Zaw. 
Przed wojną była aktywnym 
członkiem klasowego Zw. Zaw. 
w fabryce Sztajnerta. Ciężka 
to: była praca, bo z trudem trze 
ba było walczyć o prawa robot 
ników, o utrzymanie tych, któ. 
re wroszcie udało się zdobyć. 
Zorganizowaną akcję utrudniało 
rozbicie zawodowego ruchu robo 
tniczego. 


— Ale za to praca obecna da 
3. mi pełnię zadowolenia 
oświadcza tow. Krystera, a jej 
żywe czarne oczy błyszczą mło 
dzieńczą energią. Nie napotyka 
my na trudności ani ze strony 
dyrekcji fabryki, ani  OKZZ, 
P-zeciwnie, OKZZ sama intere 
suje się każdym zakładem pra- 
cy, a przedstawiciele V Oddzia 
łu Zw, Zaw. „Włóknoś prawie 
co dzień zaglądają do nas, do- 
wiadując się jakie mamy kło 
poty i trudności a w miarę mo 
żności ułatwiają nam załatwie 
nie wszystkich spraw. Są obecni 


Ktystery sięga jednak dalej po 
za mury oddziału „B'* „baweł 
nianej trójki“. Żywo obchodzą 
ja osobiste bolączki i troski ro 
botników — temu wystara się 
o mieszkanie, tamtemu o miej 
sce w szpitalu, wnika nawet w 
sprawy domowe, godząc zwaś- 
nione rodziny, Dlatego też cie 
szy się szacunkiem i miłością 
wszystkich pracowników, dla 
tego jej właśnie przypadł w u- 
dziale zaszczyt ~ uczestniczenia 
w obradach TI Kongresu. 


Tow, Krystera oczekuje wie- 
le po tym Kongresie. Przecież 
przybędą tam przedstawiciele 
Związków Zawodowych z eałej 
Polski, każdy powie coś cieka 
wego i ważnego o swej pracy, 
o dotychczasowych  osiągnię- 
ciach i planach na przyszłość. 
Będzie można nauczyć się od in 
nych towarzyszy wielu pożytecz 
nych rzeczy. 

II Kongres zjednoczy jeszcze 
bardziej ruch zawodowy w Pol 
sec. Przedstawiciele Związków 
z całego kraju wypowiedzą się 
w sprawie dotychczasowej swej 
pracy, wykażą istniejące jesz 
cze niedomagania i braki. 

— Wspólnie będziemy radzić 
nad tym, co jeszcze należy zro 
bić. Po jakiej drodze kroczyć 
będziemy w ciągu najbliższych 
lat, Wraz z rozwojem przemy. 
słu wzrosła rola i znaczenie 
Związków Zawodowych. Dlate- 
go II Kongres ma doniosłe za- 
dania do spełnienia, Omawiane 
będą podczas obrad sprawy hi. 
gieny i bezpieczeństwa pracy, 


„jeszcze: brak maszyn. 


ki temu będę mogła jeszcze sku 
teczniej pracować dla dobra kla 
sy robotniczej — kończy tow. 
Krystera. 


Nasi korespondenci fabryczmi piszą, 


Niepotrzebne "maszyny — mogą jeszcze pracować 


Fabryki przemysłu włókienni- 
czego często borykają się z 
trudnościami natury  technicz- 
nej. Nieraz daje się odczuwać 
Wpraw* 
dzie wytwarzanie maszyn włó- 
kienniczych postępuje szybko 
naprzód — niemniej nie zaspo” 
kaja jeszcze stale rosnącego za 
potrzebowania rozwijającego 
się w szybkim tempie przemy: 
slu. włókienniczego. 

Jasne, że w takiej. sytuacji 
naeży wykorzystać każdą ma^ 
szynę. choćby starego typu, a 
nadającą się do produkej!. 

Czy tę zasadę wprowadzamy 
w życie» Owszem, tak, ale... 
nie zawsze. „Głos Robotniczy” 
często podaje do wiadomości 
fakty niewykorzystywahia urzą- 
dzeń przemysłowych. 


I ja pragnę napisać o podóbrjwał tymi urządzeniami. Gdy po 


nym fakc'e. 


Robotnicy rolni 


rzucają hasło współzawodnictwa pracy 


Doceniając znaczenie systemu|wane 
robotnicy | ną. pracę. 


oszczędnościowego, 
rolni majątku 'Koryta, po rozpa 
trzeniu na 


preiiminarza oszczędnościowe” 


go obejmującego sumę 3.881.000|wych, a szczegónie załogi ze- 


zł. zobowiązali się plan Oszczę 


ogólnym zebran'u |współzawodnictwa z nam: wszy 


wej szereg trwałych ` zdobyczy 
racjonalizujących produkcję i 
podnoszących wydajność pracy. 
Zbliża się Kongres Związ- 
ków Zawodowycu. Klasa robot- 
nicza wita go dalszym wzmoże 
niem wysiłków, pragnie przyjsc 
na Kongres z nowymi zdobycza 
mi. Na podstawie bogactwa 
form i doświadczeń Czynu Kon 
gresowego : współzawodnictwa 
pierwszomajowego. współzawod 
nictwo przedkongresowe niewąt 
pliwie się rozszerzy i pogłębi 
jako daiszy etap na drodze wio 
dącej do budowy fundamentów 
socjalizmu w Polsce. 


| 


DIS . 
»Różne sojusze<« 

Omawiając piękny film włoski pt. „Rzym — miasto otwarte", 
film, w którym ksiądz-patriota staje mężnie u boku walczą 
cych o wolność działaczy ruchu oporu — komunistów, recen- 
zent „Tygodnika Powszechnego“ w następujących słowach uza- 
sadnia ów „dziwny na pozór sojusz“. 

„Włoski ksiądz katolicki i włoski komunista umieli zjed- 
noczyć się w walce przeciw obłędowi neobarbaryzmu ponieważ 
— mimo wszelkich rozdźwięków i różnic światopoglądowych 
— celem ich było ocalenie z pożogi człowieka”. 

Obłęd neobarbaryzmu trwa nadal. W walce o ocalenie czło 
wieka z nowej pożogi biorą nadal udział księża-patrioci, księ- 
ża, dla których przykazania ewangelii nie są formułką dyplo- 
matyczną. | ten sojusz postępowych i uczciwych księży ze 
światem pokoju, wolności i sprawiedliwości społecznej nie jest 
bynajmniej dziwny. „Dziwny natomiast wydaje się sojusz róż- 
nych wysokich dygnitarzy kościelnych z obozem neobarbaryzmu, 
obozem wojny i ucisku człowieka. E. Tam. 


3 tętniq coraz wydajniejszą pracą 


Przemysłu 


Metalowego winien usunąć corychlej kłopoty 


i bolączki załogi 


W ciągu miesiąca kwietnia 
wykonano plan produkcyjny 
w 105 procentach. W bieżącym 
miesiącu wyniki będą jeszcze 
lepsze, Plan roczny wykonają 
zakłady do dnia 1 październi- 
ka. W ciągu bieżącego roku 
skutkiem zwiększenia wydaj- 
ności pracy i umiejętnej go- 
spodarki surowcem zaoszczę- 
dzą 27 milionów złotych. 


„NAJLEPSI PRACOWNICY 


W pokoju kierownika pro- 
dukcji ciasno obsiedli stół tech 
nicy i majstrowie, rozpatru- 
jąc różne zagadniema, zwią- 
zane z produkcją. Sympatycz- 
ný, młody człowiek który z ta 
kim zacięciem wykłada coś to 
warzyszom, to tow. Wilczek, 
szef produkcji, do niedawna 
majster montażu. 

Czemu zawdzięcza swój a- 
wans? Aby znaleźć odpowiedź, 
wystarczy przejść się do dzia- 
łu montażu transformatorów, 
aby dowiedzieć się, że pomysł 
taśmowego montowanie trans 
formatorów, które obecnie 
spoczywają na żelaznych wóz 
kach i są w ten sposób prze- 
suwane z rąk do rąk, jest 
dziełem właśnie tow. Wilczka, 
Wystarczy porozmawiać z ro- 
botnikami, żeby usłyszeć, że 
fabryka zawdzięcza mu wiele 
cennych pomysłów racjonali- 
zatorskich, 'a obecnie ma w 
nim zdolnego i pełnego po- 
święcenia kierownika produk 
cji. 

Na liście racjonalizatorów 
prócz tow. Wilezka figurują: 


Fabryka włókienniczą przy ul, 
Targowej 28, będąca przed woj 
ną własnością K. Jarocińskiego, 
została przez okupanta zniszczo 
ną. Lokal przystosowano do wa 
runków, potrzebnych dla fabry- 
ki pończoszniczej. W, czasie 
okupacji właścicielem _ pończo” 
szarni był znany w tym okresie 
Adofl iKebsch. Obecnie miesz- 
czą się tu Państwowe Zaklady 
Pończosznicze Nr 1, 


Otóż na strychu budynku, w 
którym mieszczą się zaklady, 
znajdują się różnego rodzaju 
urządzen'a włókiennicze. Mię- 
dzy.innymi stoi tam > snowadło 
mechaniczne wraz z ramą, bę- 
dące w zupełnie dobrym stanie. 

Dziwne, że.w ciągu 4ch lat 
nikt się jeszcze nie- zaintereso- 


leżą one jeszcze przez pewien 


majątku Koryta 


stanowisko i wykonywa- 


Wzywamy jednocześnie do 
stkie załogi majątków państwo 


społów PGR III i XVI powiatu 


P ` à 1| potrzeby socjalne klasy robotni 
takż żdým 2 z A 
akże na każdym zebraniu zało czej. TI Kongres pogłębi zagad- 


a dnościowy be 'ednie zrealizo|łęczyckiego oraz wszystkie ma 
gi fabrycznej, Praca w Zw. pctowyszwanie, z 


wać, a nawet w znacznym stop|iatki rolne, znajdujące się pod 


Za „|nie współzawodnictwa pracy, | *. : 7 jo A SEN 
kowita aadowolenie, gdyż po. powiąże ścilej ruch zawodowy [nu przekroczyć. W tym. ee | adnetwą Wiejekago wto 
trzety robotników, ich słuszne jze sprawami produkcji. Jestem | two SĘ dziedzinie oszczędne» |dzi. 


Robotnicy rolni 
majątku. PGP Koryta 


pewna, że po zakończeniu obrad 
wrócę do naszej fabryki bogat 
tow.lsza w doświadczenie i ża dzie. 


żądania spotykają się z pełnym 
zrozumieniem. 
Działalność 


ści. We współzawodnictwie wez 
mą udział wszyscy pracownicy 


społoczna majątku, bez względu na zajmo 


nie fabryki zgodnie pracujący 
kolektyw, złożony z Dyrekcji, 
Rady Zakładowej i Podstawo- 
wej Organizacji Partyjnej; 
wspólnie rozpatrujący i reali- 
zujący obowiązki, jakie na ich 
zakład pracy nakłada Państwo 
i Partia. Obydwaj sekretarze 


technik, ob. Sowiński, który 
ulepszył konstrukcję przełącz 
nika, tow. Osiewała — robot- 
nik działu kotlarni, który u- 
wielokrotnił cięcie rur żelaz- 
nych, majster Kowalczyk, któ 
ry sporządził maszynę do izo- 
lowania drutu. Wybitną siłą 


fachową jest dyrektor tech- |PZPR-u, którzy obecnie koń- 
niczny ob. Kopczyński, Ale|czą kursy partyjne, zamierza= 


ją zorganizować kółka samo” 
kształceniowe, aby podnieść 
poziom ideologiczny pracowni 
ków. Niedawno zorganizowali 
już cykl wykładów  marks- 
stowskich, prowadzony przez 
studentów TJniwersytetu Łódz 
kiego. x 


nie tylko nazwiska racjonal:- 
zatorów znane są tutaj każ- 
demu robotnikowi. 

Bohaterowie współzawodni- 
ctwa także cieszą się zasłużo- 
ną popularnością. Gazetka 
ścienna zamieszcza wywiad 
z pionierem  współzawodnic- 
twa. monterem transformato- 
rów, tow. Kłódkowskim, wspo 
mina o wydajnej pracy robot- 
nika kotłowni ob. Wylama, 

Akcja współzawodnictwa 
pracy w Zakładach M _ 3 obje- 
ła 85 proc. pracowników fi- 
zycznych. Skutkiem tej akcji 
właśnie nastąpił wzrost wý- 
dajności pracy robotnika o 50 
procent w stosunku do przed- 
wojennej. „Zwiększając Wwy- 
dajność'* — podnosisz dobro- 
byt swój i całego kraju“ — 
głoszą napisy na salach fa- 
brycznych. 


KŁOPOTY ZAKŁADÓW M3 


Wszystko było by dobrze, 
gdyby nie to, że organizowa- 
nie zebrań i kursów utrudnia 
brak odpowiedniej Świetlicy, 
Ta, którą zakłady obecnie po- 
siadają, jest stanowczo za ma 
ła i znajduje się dość daleko 
od fabryki. Nie każdy ma o- 
chotę iść po pracy kawał dro- 
gi, aby poczytać książki i pi- 
smą lub wziąć udział w dzia= 
łalności zespołów  świetlico- 
wych. O tę trudność rozbija 
R a zorganizowania sek 
cj etlicowych i spopulary= 
ROLA AKTYWU zowania świetlicy wśród way 

PARTYJNEGO stkich robotników. 


Duszą zakładów jest dyrek| Kobiety, pracujące w fabry 
tor naczelny tow. inż. Matu- |ce narzekają na brak żłobka. 
siak. „Mocną ręką'* prowadzi | Dzieci swoje muszą zanosić da 
fabrykę i jej pomyślny roz-|żłobków, znajdujących sie 
wój jest między innymi zasłu|przy innych zakładach pracy, 
gą tow. Matusiaka. Aktywny |albo też zostawiać je w domu, 
|partyjniak stworzył na tere-| Pomimo usilnych starań za 
kłady nie otrzymały dotych- 
czas lokalu ani na świetlice, 
ani na żłobek. Centralny Za- 
rząd Przemysłu Metalowego 
winien poważnie zaintereso- 
wać się tą sprawą. Kobiety 
pracujące w zakładach M3 po 
winny dzieci swoje zostawiać 
w żłobku zorganizowanym 
przy ich fabryce. Ważne jest 
też, aby robotnicy chwile wol 


Czas — znisżczeją zupelnie 1 bę 
dą niezdatne do użytku. 

A przecież  niewątpiiwie w 
którejś z fabryk włókienniczyca 
kuleje produkcja właśnie z po- 


wadł braku “dodatkowego snoi ne da pracy spędzali w swojej 

wadia j 

: ę e JA „_ „ |świetlicy, łoż Ę 
Trzeba się majrychej zająć y, położonej niedaleko 

tą sprawą, e malyciel zająć |tabryki, w świetlicy, która da 


im odpoczynek Po pracy i moż 
ność korzystania z wszelkich 
rozrywek kulturalnych. 


H. Sam, 


Z. Kołaciński 
korespondent fabryczny „Głosu 
PZZPP Nr 1 


# 


Koło Ligi Morskiej bez opieki 

Od trzech lat istnieje przy na 
szych zakładach Koło Ligi Mor 
skiej, liczące 200 członków. O 
kole tym należy powiedzieć, że 
wykazuje mało aktywności, że 
działalność jego polega przewa 
żnie na zbieraniu składek człon 
kowskich, urządzaniu raz w ro 
ku akademii  okolicznościowej 
i zbiorowej wycieczki nad pol. 
skie morze, 

Po takim „wysiłku'* koło Li 
gi Morskiej zapada w śpiączkę 
na cały rok, Główną przyczyną 
tej skąpej działalności jest 
brak opieki ze strony Zarządu 
Głównego, który nie utrzymuje 
dostatecznej łączności z masami 
członkowskimi. Bardzo chętnie 
wysłuchalibyśmy  vhaćby tylko 
od czasu do czasu, jakiejś pre- 
lekcji, która by nas, szczurów 
ladowych. zaznajomiła bliżej z 


naszym morzem, z jego znacze4 
niem dla naszej gospodarki, dla 
stosunków z zaprzyjaźnionymi 
sąsiadami, jak Czechosłowacja 
i Węgry, nie posiadającymi wła 
snego morza, 

Chcielibyśmy się równicż do 
wiedzieć, jak się odbudowuje na 
sze wybrzeże, nasze porty i co 
powstanie nad morzem w 
mach planu sześcioletniego, 

W czasie takich pogadanek 
można było by wyświetlać odpo 
wiednie przezrocza, lub film, 
obrazujący pracę naszych porą 
tów. 

Bardzo bylibyśmy wdzięczni 
Zarządowi Głównemu LM gdy. 
by naszą prośbę wziął pod uwą 
ge i przyszedł nam z pomocą. 

8. Bocheński 
korespondent fabryczny 
„losu“ z PZPJG nr 8 
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Wspaniały dorobek myśli ludzkiej i postępu 


Co oglądamy na Wystawie Książki 


Wspaniałe wydanie „Piotra T‘ 


Z 


Aleksieja Tołstoja i „Czapa- 


jow“ Furmanowa — są dowodem wysokiej kalsy drukarstwa 
radzieckiego 


W ramach tygodnia Oświa- 
ty Książki i Prasy — w Cen- 
tralnej Szkole PZPR otwarta 
została Wystawa Książki Ra- 
dzieckiej. [Inicjatorzy wysta- 
wy — ze względu na dużą 
frekwencję i zainteresowanie 
społeczeństwa łódzkiego — po 
stanowili nie ograniczać się do 
jednego tygodnia. — Wystawa 
Książki Radzieckiej czynna 
więc będzie jeszcze do 22 ma- 
ja, aby jak najwięcej osób mo 
gło przyjrzeć się wspaniałym 
osiągnięciem kultury narodów 
radzieckich w dziedzinie wy- 


dawniczej. 
Wystawę otwiera stoisko 
prasy radzieckiej. Dzienniki, 


tygodniki, miesięczniki — zgro 
madzone tutaj — znane są już 
częścowo naszym czytelnikom, 
w samej bowiem:Łodzi sprze- 
daje się ich dzisiaj tysiące. 

W dziale wydawnictw ra- 
dzieckich w języku polskim 
zgromadzono szereg książek, 
które już dzisiaj nazwać moż- 
na białymi krukami. Wyróż- 
mia się wśród nich „Kalendarz 
Komunistyczny na rok 1920 z 
artykułami Feliksa Kona ż Ju 
liana Marchlewskiego. Arty- 
kuł Marchlewskiego — „Rzecz 
pospolita Polska a Rosja So- 
wiecka* — pisany ną kilka 
tygodni przed  zdradzieckim 
napadem Piłsudskiego na 
Związek Radziecki — jest jak 
że dalekowzrocznym ostrzeże- 
niem pod adresem tych, któ- 
rzy pchali Polskę w objęcia 
zachodnich imperialistów. Wi- 
dzimy tu również oddzielne 
książki F. Kona, Historię 
SDKPiL oraz wydania pol- 
skie dzieł Lenina. 

Następny dział to — ency= 
klonedie i słowniki — od du- 
żej 67-tomowej Encyklopedii 
Radzieckiej do słowników naj 
mniejszych narodów świata; 
wielkie słowniki: polityczny, 
literacki, dyplomatyczny, filo- 

WŚ piejady !aureatów na- 
; grody stalinowskiej figuru 
je nazwisko dramaturga Ana* 
tola Surowa, który został odzna 
czony za sztukę „Zielona ulica". 

Widzow'e radzieccy zetknęli 
się z nazwiskiem Surowa przed 
trzema laty, kiedy w Moskwie, 
na scenie teatru im. Jermoło” 
wej, wystawono jego sztukę 
pt. „Daleko od Stalingradu“. 
Akcja tej sztuki toczy się w 
wielkiej fabryce sprzętu wojen 
nego w dniach bohaterskiej epo 
pei | stalmgradzkiej. Fabryka 
znajduje się w odegłości tysję 
cy kilometrów od Stalingradu, 
ma dalekim zapiećzu, Tutaj, po- 
dobnie jak na froncie — dniem 
i nocą — Judzie radzieccy wyku 
wal zwycięstwo. Młody drama 
turg poświęcił swój ułwór wy 
tężonej pracy robotników.. ich 
nierozerwalnej więzi z frontem, 


Wkrótce po sztuce „Daleko 
od Stalingradu* na scenach te* 
atrów moskiewskich wystawio- 
no drugą. sztukę Surowa — 
„Wielki los". której bohaterami 
są ludzie wsi kołchozowej. Na 
początku bieżącego roku. Mos- 
kiewski Artystyczny Teatr A- 
kademicki,+ wystawi} najnowszą 
sztukę Surowa — „Zieloną Ul- 
tę". 

Tytuł sztuki zaczerpnięty est 
z terminologi kolejnictwa: w 
języku kolejarzy „zielona ulica“ 

—o0znacza wolną, otwartą dro 
ge. „Ja, maszynista warsztatów 
kolejowych. Sibtriakow — mó- 
wi bohater sztuki, pragnę oso* 
biście „dojechać* do komuniz- 
mu. | jeszcze w nim trochę po” 
żyć. Naszej „zielonej ulicy" ni- 
kómu nie pożwo:my zamknąć”! 


A mający znacznie przyspie 


zoficzny itp. 

Dział filozofii zawiera 
dzieła Czernyszewskiego, Do- 
broliubowa, Hercena, Bieliń- 
skiego, a obok nich pełne wy- 
dania Woltera, Kanta, Spino- 
zy, Bacona itd. 

Również bogato reprezentu- 
je się dział psychologii i logiki 
— widzimy tu również białe 
kruki i najstarsze wydania. 

Książki traktujące o gospo- 
darce krajów  kapitalistycz- 
nych — to oddzielne stoisko, 
gdzie można odnaleźć rzeczy, 
które dziś stanowią już bez- 
cenne skarby wydawnicze. 

Dział zatytułowany „Między 
narodowy ruch robotniczy" — 
to prawdziwy przegląd ruchu 
robotniczego na przestrzeni o- 
statniego stulecia. Bogato ilu- 
strowane dzieła o Wiośnie Lu 
dów, Komunie Paryskiej — 
zbiory dokumentów, I-sza * 
Il-ga Międzynarodówka, ruch 
Spartakusa, Bawarska Repu- 
blika Radziecka w r. 1919, po- 
wstanie w Bułgarii 1923 roku, 
książki Róży Luksemburg, 
dzieła z okresu Frontu Ludo- 
wego — "Thoreza, Dymitrowa. 
Dział ten kończy stenogram 
Narady Parti: Komunistycz- 
nych i Robotniczych w War- 
szawie. 

Wśród wielu białych kru- 
ków w tym dziale — znajdują 
się książki z prywatnych zbio 
rów tow. Marchlewskiej — žo 
dy wielkiego rewolucjonisty. 

Następny dział to—WKP(b) 
— bogato ilustrowana wydaw 
nictwami z czasów Rewolucji 
Październikowej. Stenogramy 
zjazdów, dokumenty pięciola- 
tek radzieckich. Oryginalne 
wydanie Konstytucji Radziec- 
kiej z 1924 roku i Konstytucji 
Stalinowskiej. Dział ten koń- 
czą dzieła dotyczące lat woj- 
ny z faszyzmem oraz powojen 
na pięciolatka -— i wreszcie 
zagadnienia agrarne, jak np. 


walka z posuchą. 

Dział naukowy — gromadzi 
również wiele dzieł interesu- 
jących. Znaleźć tu można wy- 
dania Tacyta, Leonarda da 
Vinci, szereg wspaniałych pod 
ręczników uniwersyteckich, 
wydawnictwa Akademii Nauk 
ZSRR, atlasy krajów całego 
świata, Dział ten kończą tak 
cenne książki, jak „50 lat pra 
cy — Miczurina i „Agrobio- 
logia" prof. Łysenki, dzieła, 
które dokonały istnego prze- 
wrotu w nauce. 

Monumentalne: wydania dzieł 
Lenina, Marksa, Engelsa. Sta- 
lina, archiwum marksizmu — 
zamykają dział naukowy wy- 
stawy. a 
"Nie sposób tutaj w krótkim 
artykule dziennikarskim wy- 
mienić tych wszystkich bez- 
cennych skarbów myśli ludz- 
kiej, które wyłożone zostały 
przed oczy widza przez skrzęt 
nych pracowników nauko- 
wych Szkoły Centralnej. Książ 
ki ułożone są chronologicznie 
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4ycie w służbie książki i oświaty 

Odznaczony Złotym Krzyżem zasługi dyrektor Łódzkiej Biblioteki Miejskiej 
ob. Jan Augustyniak o swych pracach i dalszych zamierzeniach 


Z okazji „Tygodnia Oświaty, 


Radzieckiej w Centralnej Szkole PZPR 


i działami. Na całym szeregu 
białych kruków i dzieł pom- 
nikowych — wyłożone są cy- 
taty Lenina, Stalina, Róży 
Luksemburg, Maksyma Gor- 
kiego — charakteryzujące w 
krótkich zdaniach wartość da 
nego eksponatu. 

Dział literatury pięknej — 
ukazuje nam dorobek naro- 
dów radzieckich w dziedzinie 
beletrystyki i poezji. Tylu ż 
tak pięknych wydań Puszkina, 
Lermontowa, Niekrasowa, Do- 
stojewskiego, Czechowa — ca- 
łej plejady wielkich pisarzy 
przedrewolucyjnych ¿č współ- 
czesnych — można tylko po- 
zazdrościć. Jakże wspaniały 
papier, jak piękne ilustracje, 
jakie oprawy — o tym trzeba 
się naocznie przekonać. 

Monumentalne wydania al- 
bumowe — to wydania, jak:ch 
w Polsce nie mieliśmy dotych 
czas. Nie brak w tym dziale 
nawet dzieł Sienkiewicza — 
wydanego z prawdziwym pie- 
tyzmem. H. Rudnicki 


Książki i Prasy'* Prezydent 


Bolesław Bierut na wniosek Prezesa Rady Ministrów i Ministra 
Oświaty odznaczył 65 osób Śrebrnymi i Brązowymi Krzyżami 


Zasługi. 


Dyrektor Biblioteki Miejskiej w Łodzi ob. Jan Augusty. 
mak za swą pracę społeczną i zawodową — jedyny w Polsce 


otrzymał Złoty Krzyż Zasługi. 


— Zacząłem pracować w bi. 
kliotekarstwie od roku 1916 — 
w ciężkich latach pierwszej woj 
ny światowej, Miałem wtedy 22 
lata — mówi dyr. Augustyniak. 

Otrzymał wówczas na podsta- 
wie konkursu, w którym brało 
udział 100 osób — stanowisko 
dyrektora bibliotekę prowa- 
dzonej wówczas przez Towarzy» 
stwo Biblioteki Publicznej, Od 
tego czasu ob. Augustyniak nie 
rozstaje się ze swoją pracą, Po 
zakończeniu wojny w 1918 roku 


nej siedzibie przy ul. Andrzeja 
14 — na pierwszym piętrze. Bi 


zakłada bibliotekę w jej rj 


t 


blioteka na razie jest jeszcze 
niewielka, ale frekwencja w 
niej zawsze duża, Następuje 0- 
kres inflacji, wskutek czego, 
Towarzystwo, prowadzące bi. 
bliotekę, zmuszone zostaje ogra 
niczyć wydatki. Ob, Augusty- 
niak walczy o miejsce dla bi- 
blioteki w Łodzi, w rezultacie 
czego przechodzi ona na włas. 
ność Zarządu Miejskiego, Jed- 
nakże czasy panowania endecji 
nie sprzyjają rozwojowi czytel 
nictwa. Następują ograniczenia 
zakupów książek — usuwane 
są książki postępowe. 

Zaciąłem wówczas zęby 


© 
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Tegoroczny Plan Inwestycyjny przewiduje na cele budo- 


wnłctwa mieszkaniowego 63 miliardy złotych. 
większy plan budowlany, jaki kiedykolwiek Polska 
W ramach tego planu zbudowanych 


Jest to naj: 
posiadała, 
zostanie 52 tysiące nor 


wych izb; z czego 36 tysięcy izb dia robotników, 
„Ponieważ nawet tak wielk: plan budowlany nie jest w 


stanie zaspokoić wszystkich potrzeb, dąży się 


już teraz do 


przekroczenia go przez. zastosowanie planowego systemu osz- 
czędzania, zwłaszcza w budownictwie uspołecznionym. 


— mówi ob. Augustyniak — i 
wytrzymałem rozmaite  złośli- 
wości, ale swoje robiłem. Zre 
dukowano mi nawet personel, 
wskutek czego biblioteka mogła 
być otwarta tylko w godzinach 
popołudniowych, Ale i z tym 
dałem sobie radę. Mimo szczu- 
piego pomieszczenia codziennie 
korzystały z książek setki osób. 


— Po wyzwoleniu w 1045 ro 
ku ze zdwojoną energią zabrali 


śmy się do odbudowy bibliote- |. 


ki łódzkiej, zdewastowanej, a 
częściowo wywiezionej przez 0- 
knpanta. Odbudowuje się obec- 
nie zainicjowany przez mnie no 
wy obszerny gmach biblioteki. 


a sieć bibliotek rejonowych, roz. 


mieszczonych na peryferiach 
Łodzi, stale wzrasta, Wzrasta 
też budżet miasta na księgozbio 
ry, dzięki czemu biblioteki łódz 
kie zyskują coraz więcej ksią- 


Świetlice samorządowe spełniają swe zadania 


Dlaczego świetlica Elektrewni Łódzkiej pozostaje w tyle? 


W świetlicy Miejskich Zakła 
dów Komunikacyjnych w Hele 
nówku wita nas gospodarz i 
kierownik świetlicowy, tow, Ce 
gielski, 

Na wstępie już miłe wraże- 
nie sprawiają porządek i estety 
czne dekoracje świetlicy. 

Mieści się ona w pofabrykan 


ZIELONA ULICA: 


najnowsza sztuka A. Surowa-laureata 
nagrody stalinowskiei 


Słowa te def niują intencję ide- 
ologiczną tytułu sztuki. Stałe 
dążenie : pęd narodu radzieckie 
go do komunizmu — oto glów- 
ny temat utworu. 

Walka nowego ze starym w 
procesie budowania  społeczeń- 
stwa komunistycznego, stanowi 
podstawę konfiiktu dramatyczne 
go w sztuce. Pisarz wprowadza 


widza od razu w samo sedno 
konfliktu. 
„W niewielkim ogrodzie 


przed budynkiem parowozowni, 
zebra! sę kolejarze. Za ćunwilę 
rozpocznie się zebranie, zwoła» 
ne na cześć maszynisty Aleksije 
ja Sibirakowa, "który ustalił re 
kord szybkości dla pociągów fo 
warowych. Przyjeżdża dyrektor li 
nii ko'ejowej, by osobiście powin 
szować Sybiriakowow” į wręczyć 
mu złoty zegarek. Roz'egają sę 
dźwięki orkiestry ; oklaski W 
tym momencie następuje jednak 
coś zupełnie  nieoczek'wanego: 
Sibiriakow zwraca nagrodę, nie 
chce słuchać przemówień į opu“ 
szcza zebran'e... 

Dalszy ciąg sztuki wyjaśnia 
dziwne zachowanie się Sibira- 
kowa. 

Okazuje się, że Sibirakow o- 
pracował nowy rozkład  poclą- 


szyć jch kursowanie. 
sem główny  'nżynier 
linii kolejowej, Krutilin, czło- 
wiek nadmiernie ostrożny * ka” 
rierowicz, chocia? formalnie za 
akceptował projekt, jednak fak 


Tymcza- 
zarządu 


tycznie sprowadził go do rekor 
du samego tylko pocągu Sibi- 
riakowa. Zatrzymując w drodze 
inne pociągi, a przepuszczając 
pociąg Sibiriakowa, ułatwił mu 
ustalenie indywidualnego rekor- 
du szybkości. — Nie o tym ma 
rzy} maszynista” nowator, Dla 
Sibiriakowa, członka socjalisty- 
cznego społeczeństwa, interesy 
ogółu są ważniejsze od osob- 
stych. Oto daczego wyrzeka 
się osobistej sławy, odrzuca gra 
tulącje i nagrody i opuszcza zor 
ganizowane na jego cześć ze 
branie, 


Wybucha konflikt mędzy Si- 
birilakowem, człowiekiem pracy 
twórczej, a tymt, którzy trzyma 
ją się starych,  skostniałych 
form, którzy stają na drodze 
real zacji nowych komunistycz- 
nych zasad życia. Obok Sibiria 
kowa skupiają się wszyscy war 
tościowi pracowncy warsztatów 
kolejowych. Jego projekt zys* 
kuje poparcie starego, zasłużo- 
nego maszynisty — komunisty 
Kremniewa oraz uczonego kon* 
struktora parowozów, członka 
Akademii, Rubcowa, 


W ostatnm akcie, maszyni: 
sta Sibiriakow, nie odrywając 
się od pracy zawodowej, uszy 
się w korespondencyjnym 'nsiy 
tucie inżynierów transportu ko 
iejowego. ma zdawać egzamin 
z zakresu eksploatacji parowo” 
zu. Jego egzaminatorem iest do 
cent Krutilin — główny inży- 


SEE 


ckim pałacyku (dawniej Ferla) 
cza). Obecnie jest tu ognisko 
wypoczynku i kulturalnej roz 
rywki dla pracowników- MZR 
stacji Helenówek. 

W ramach zajęć Świetlico- 
wych zorganizowano kursy po» 
czątkowe czytania i pisania, ist 
nieją również sekcje: dramaty. 


nier nii kolejowej, który unie 
możliwił realizację projektu Si 
biriakowa. Podczas egzaminu 
następuje  całkow te zdemasko- 
wanie „teori Krutilina, trzy» 
mającego się kurczowo przesta 
rzalych autorytetów, śirepegoa na 
to. co niesie życ e. 

Zwycięstwa odnosi Sibirta- 
kow, odnoszą ludzie, aktywnie 
walczący o komuntzm. 

Uwaga widza  ześrodkowu je 
się na postaci Sibiriakowa, To 
przede wszystkim człowiek pra 
cy — pracy pełnej  inicatywy, 
pełnej entuzjazmu ; zapału. 
Dzięki tym cechom postać Si- 
biriakowa jest typowym obra- 
zem robotn'ka radzieckiego, dla 
którego twórczość stała się 
„bezsprzecznym prawem“. 

Sibiriakow, ten zwykły robot 
nik, człowiek: z ludu, jest rów- 
nocześnie przedstawic elem no. 
wej inteligencji radzieckiej, 
Studiuje w instytucie korespon“ 
dencyjnym i zdobytą wiedzę sto 
suje w praktyce. 

W ten sposób nauka łączy się 
z praktyką, w ten sposób zącie 
rają się granice między pracą 
robotn'ka i pracą inżyniera. To 
już komunizm! 

Słowa te wyg!asza jeden z bo 
haterów. „Zielonej ulicy", czło: 
nek Akademii. Rubcow, profe- 
sor Sibiriakowa. 

„Z'elona ulica, wystawiona 
na scenie Moskiewskiego Arty 
stycznego Teatru, została mara- 
ra mrzyjęta przez publiczność, 
zdobywając powszechny aplauz, 
Aprobata społeczeństwa znała” 
zła swe potwierdzenie w nagro' 
dzie stalinowskiej. przyznanej 
utalentowanamu autorowi przez 
rzad radziecki 


czna i baletowa, urządza się po 
gadanki i odczyty. Posiądn tu 
również swój kącik koło Ligi 
Kobiet. 

Ostatnio powołano do życia 
Komitet *Współzewódnictwą Kul 
turalno + Oświatowego. 

Świetlica wykonała w 100 
proc. swe zobowiązania w pier 
Wwszym kwartałe rb Cóż to by 
ły za zobowiązania? Opowiada 
nam o tym tow. Cegielski: 

— Przeprowadziliśmy drobne 
remonty: szklenie okien, i buda 
wę ubikacji, urządziliśmy izbę 
do zajęć szkolnych, zorganizowa 
liśmy kurs początkowego nau- 
czania, mporządkowaliśmy naszą 
bibliotekę według działów, usu 
wając przy tym bezwartościowa 
lekturę i zwiększyliśmy o poło. 
wą frekwencję w czytelni. Nasz 
balet przygotował tańce ludowe 
a chór opracował pieśni robot 
nicze i pieśni Związku Radziąc- 
kiego. Teraz staramy Się o to, 
aby nasi nczniowie z kursów na 
uczania początkowego otrzymy 
wali podwieczorki w świetlicy: 

Świetlica MZK w Helenówku 
pracuje naprawdę wydatnie. 
Podobnie jest i w innych świe- 
tlicach Miejskich Zakładów Ko 
munikacyjnych. 

Natomiast inna Świetlica sa. 
morządowa, świetlica Elektrow 
ni Łódzkiej zaiste nie ma się 
ostntnio czym pochwalić, 

W pierwszym kwartale Świe 
tlica Elektrowni nie brała u- 
działu we  współzawodnictwie 
świetlicowym — odrzucona we 
zwanie do współzawodnictwa ze 
świetlicę} PZPB Nr 4 z powodu 
braku organizacji w pracy świe 
tlicowej. 

Niewiele zainteresowania 
sprawami świetlicy zdradza ró. 
wnież Dyrekcja Elektrowni Łó- 
dzkiejj A szkoda, Wspólnymi 
siłami możnaby zrobić dużo, 
zwłaszcza, że ta świetlica mą 
za sobą piękne tradycje, czego 
dowodem są dvnlomy  nznania 
za pracę świetlicowa w latach 
ubiegłych 

AL 


Jan Augustyniak 


żek — owoców postępowej my- 
śli ludzkiej. 


W roku 1945 budżet Bibliote- 
ki wynosił 5 miin, zł, w bieżą- 
cym zaś roku — dochodzi już 
do 29 mił. zł, Pozwala to upo- 
wszechnić czytelnictwo w jak 
najszerszym zakresie. Kierunek 
księgozbioru, jest przystosown= 
ny przede wszystkim do charak 
teru miasta: przoduje kierunek > 
Lauk społecznych, związanych 
z robotniczym charakterem Ło- 
dzi. Wydawnictwa marksistow- 
skie we wszystkich językach są 
poważną pozycję w naszych bi- 
bliotekach, Cenną również zdo 
tycz śtinowią książki radzice- 
kie ze wszystkich dziedzin 
naukowe, beletrystyczne, teche 
nięzne. 


— Jakie są plany Biblioteki 
Miejskiej na najbliższą przysza 
łość 


W tym roku powstaną obok 
15 bibliotek istniejących 2 no- 
we biblioteki rejonowe — na 
Chojnnch i na Karolewie, w. 
przyszłym roku 6 bibliotek re- . 
jonowych, a w planie sześciolet. 4 
ninr — 42 biblioteki, Łódź jest 
jedynym miastem w Polsce, 
gdzie wprowadzono obowiązko- 
we szkolenie bibliotekarzy. Są. 
to ludzie, związani z miastem i 
z zawodem, Czuwam rad nimi 
nie tylko w ich pracy codzien- 
rej — jestem również prezesem 
Związku Bibliotekarzy — koła: 
łódzkiego. W najbliższym cząsie 
zorganizujemy przy bibliotece 
poradnię dla samouków. 


Praca całego życia ob. Augu_ 
styniaka jest dowodem prawdzi. 
wego umiłowania wiedzy i 
oświaty. Mimo, że jest bezpara 
tyjny, realizuje on w całej roz 
ciągłości zadania nakreślone 
przez naszą Partię, i Rząd, za» 
dania zmierzające do upowsze 
chnienia kultury i wiedzy, Nie. 
szezędząc pracy i rzetelnego wy 
sitku stanął w szeregach ofensy 
wy na odcinku oświaty: dopro- 
wadza książkę do robotnika í 
dziecka. robotniczego, dążąc w 
ten sposób do rozszerzenia kra- 
gh odbiorców i nowych twór- 
ców kultury polskiej. Dążenia 
i prace jego całego życia zosta 
ły w pełni przez nasz Rząd oce 
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Tydzień Oświaty, Książki i Prasy m wiiPodniesienie produkcji 


W ciągu Tygodnia Oświaty, Książki i 


R.5.W. „Prasy* odwiedziła 


kiego, zaopatrując rolników w cenne wydawnictwa książ- 


kowe i gazety. 


Dużo się pisze o walce ze 
spekulantami, o oczyszczaniu 
szeregów smółdzielczych ze 
wszelkiego rodzaju kombina 
torów I wyzyskiwaczy. Czas 
by by?o. Faby i dobraną pacz 
ką ss=eteulantów. którzy usa- 
diwili się w spółdzielni w 
Rusócu zajęły się władze. Bo 
przez nich spółdzielnia nie 
może się prawidłowo rozwi- 
jać. 

Zarząd spółdzielni foruje 
tylko swoich „od kieliszka 
kumotrów*. Kiedy było wol 
ne miejsce w spółdzielni: 
nikt uczciwy nie mógł dostać 
pracy. Ale zato otrzymał ją 
Stefan «Cywiński z Ruśćca 
zieć młynarza. Sam Cywiń- 
Ski ma piwiarnię. Nie też 
dziwnego, że otrzymał zaję- 
cis w Spółdzielni skoro ca- 
ła szajka ze spółdzielni po- 


Zespół świetlicowy z Żytna 


pracuje 


Zespół świetlicowy istnie|Po referatach zazwyczaj na- 
Szkole |stępowała część artystyczna, 


jący przy Średniej 
Rolniczej w Żytnie rozumie 
doskonale, jak wielkie zna- 
czenie w życiu wsi mają 
Wszelkie rozrywki kultural- 
no-cświatowe. Toteż bez 
przerwy organizuje on wie- 
czory świetlicowe dla miesz 
kańców Żytna. Ostatnio, kie 
dy urzędowała w Żytnie 
Wojskowa Komisja Rejestra 
cyjna. miłą rozrywką dla re 
zerwistów były wieczorki, 
na których wygłaszano refe- 
raty na temat „Światowego 
Tygodnia Młodzieży”, 
„Walki o pokój“ — „Brater- 
stwa broni Wojska Polskie= 
go i Armii Czerwonej” itd. 


ZMP-owcy z 
za dobra pracę 


Rolo ZMP w Godżianowie 
w nagrodę za dobrą pracę 
otrzymało od Wydziału O- 
światowo-Szkoleniowego Zi- 
ządu Wojewódzkiego ZMP 
w Łodzi, nowiuteńki radio- 
odbiornik marki „Aga”, 

Już od dawna godzianow- 
ską młodzież pragnęła zdoó- 
być — jak się mówiło „sa- 
mograjka*, Urządzano więc 
przedstawienia, w celu zdo- 
bycią pieniędzy potrzebnych 
na zakup radia, Urządzano 
1 inne imprezy i odkładano 
grosz do grosza, Wszystko 
na radio, 

Aż tu negle... radio jest i 
to w nagrode. Zainstalowano 


W Ministerstwie Rolnictwa i 
Reform Rolnych, odbyła się 
ostatnio konferencja, poświę 
cona omówieniu. obecnego 
stanu produkcji drobiu, 

Produkcja drobiu stanówi 
bardzo ważne źródło przycho 
dowości gospodarstw chłop- 
skich, szczególnie mało i śred 
niorolnych i dlatego też, na 
tę dziedzinę naszej hodowli 
jest zwrócona obecnie szcze- 
gólna uwaga. 

Podstawowym 
niem drobiarstwa 
jest produkcja jaj. 

W latach przedwojennych 
na 100 ha użytków rolnych, 
w dawnych granicach, przy- 
padało 159 kur. Obecnie we- 
dług szacunku na 1 stycznia 
1949 r. na 100 ha. użytków 
rolnych przypada 168 kur. 


zagadnie- 
w Polsce 


Prasy, ekipa 
wiele wsi województwa łódz- 


Dobrali się 
KI spekulanci 
(W. w spółdzie!n* rus eck e 


rolni. Dlatego zwracamy się 
tą drogą do władz z prośbą 
o rychłe załatwienie poruszo 
nej przez nas sprawy. 
Chłopi z pow. łaskiego 


ier) 


pija zdrowo u niego wódkę. 
Pan Cywiński jest przy sku- 
pach trzody, ale nigdy nie 
ma dobrego słowa dla przy- 
jezdzających chłopów. 

Drusim pracownikiem 
brzyletym do spółdzielni 
jest Czesław Milczarek z Wo 
li Wiązowej. Ten znowu za 
okupacji niemieckiej prowa 
dził restaurację, a obecnie 
ma sklep kolonialny. Trzeci 
ze „spółki“ to Jan Grzegor- 
czyk też z Woli Wiazowej 
także za Niemców dorabiał 
się majątku prowadząc 
sklep. 

Tym wszystkim wymienio 
nym przewodzi pan wójt, z 
którym za wódkę można 
wszystko załatwić. 

Ale na tym załatwieniu 
cierpią chłopi mało i średnio 


Rada Ministrów ZSRR i 
KC WKP (b) uchwaliła 
„Trzyletni pian rozwoju spo 
tecznej hodowli bydła użytko 
wego w kołchozach i sowcho 
zach na okres 1949-51". Po- 
myślna realizacja tego planu 
będzie nowym ogromnym 
krokiem na drodze rozwoju 
kołchozów i sowchozów. 

Hodowla bydłą pozostaje 
nieco w tyle za innymi gałę- 
ziami roinietwa. W okresie 
powojennym kołchozy doko- 
nały znacznej pracy w dzie- 
dzinie przywrócenia kwitną- 
cego stanu hodowli bydła. W 
roku 1948 pogłowie spółdzie! 
szego bydła rogatego w kol 
chozach wzrosło o 23 proc. 
poglowie nierogacizny o T5 
procent, owiec i kóz — o 16 
procent. Jednakże wzrost po- 
głowia bydła i jego wydaj- 
ność nie jest jeszcze w stanie 
zaspokoić wymagań gospo- 
darki narodowej. 

Obecnie, gdy osiagnieto po 
ważne sukcesy w rozwoju go 
spodarki zbożowej i stworzo- 
no niezbędne podstawy do 
dalszego wzrostu produkcji 
zboża, rolnictwo stanęło w 
obliczu zadania jak najwy- 
datniejszego rozwoju hodow 
li bydła, jako centralnego 
zadania w rozwoju rolnictwa. 

Należy w jak najkrótszym 
czasie osiągnąć taki poziom 
społecznej hodowli bydła, któ 
ry przyczyniłby się do znacz 
tego wzrostu dobrobytu koł- 
chozu i pozwolił na zaspoko- 
jenie rosnącego popytu na 
mięso, tłuszcze, mleko i na- 
biał, zaspokoił wzrastające 
zapotrzebowanie przemysłu 
na wełnę, skórę i inne pro- 
dukty pochodne, otrzymywa- 
ne przy hodowli bydła. 

Aby uzmysłowić sobie gi- 
gantyczny zakres przewidzia- 
nych przez plan zadań, nale- 
ży wziąć pod uwagę fakt, że 
w ciągu 3 lat społeczna ho- 
dowla bydła w kołchozach i 
sowchozach powinna zwięk- 
szyć nie mniej niż półtora- 
krotnie produkcję mięsa, 
tłuszczów, mleka, masła, jaj 
i innych produktów, a także 
produkcję skór, wełny i in- 
nych surowców dla lekkiego 
przemysłu. O tempie realiza- 
cii tych zadań świadczą na- 
Stopujące dane planu trzy- 
letniego: w samych tylko koł 
chozach pod koniec 1949 ro- 


dobrze 


na którą składały się wier- 
sze, recytacje, śpiewy. insce- 
nizacje, monologi i tańce lu- 
dowe. 

Zespół świelicowy Szkoły 
Rolniczej nie ogranicza się 


rmmn do * 


a 


Szal NY 
aa terenie własnej wsi. Człon 
kowie zespołu wyjeżdżają 
i do innych gromad zwłasz- 
cza do takich, gdzie jeszcze 
praca świetlicową znajduje 
się w powijakach. Przykład 
godny naśladownictwa dla 
innych zespołów wiejskich 
świetlic. 

Korespondent z Żytna 

powiat Radomsko 


Godzianowa 
otrzymali radie 


je w świetlicy Koła, Wieczo- 
rem przychodzi tu młodzież 
i starsi, by posłuchać pięk- 
nej i dobrej muzyki i dowie 
dzieć się, co słychać na 3ze- 
rokim świecie, 

Ale w świetlicy nie wszys- 
cy mogą Się pomieścić, Za- 
instalowano więc głośnik 
przed budynkiem świetlicy, 
Dzięki temu mieszkańcy wsi 
mogą słuchać audvcji i wia 
domości nawet będąc na 
własnych podwórzach, 

Radio cieszy się wielką po 
pularnością, a my sami zro- 
zumieliśmy, jak ważną rze 
czą jest radio we wsi, 

Bejot z Godzianowa 
powiat skierniewicki, 


Liczba kur na jednego miesz |przy pomocy fachowych in- 
kańca wynosi obecnłe 1,5, |struktorów, oraz przez udo- 
podczas gdy w okresie przed |stępnienie drobnym producen 
wojennym 1,2 sztuki. tom rolnyra detalicznego za- 

Ma to szczególne znaczenie | kupu specjalnych pasz w spół 
dla naszej gospodarki, jeśli |Czielniach gminnych i mle- 
się uwzględni fakt, że eks-|czarskich. Ponadto zostanie 
port jaj wynosił około 500 |zwrócona uwaga na racjona- 
milionów sztuk rocznie, o|lizację pomieszczeń dla dro- 
łącznej wartości 39,4 miliona |biu, która przeprowadzona 
złotych przedwojennych, co |będzie przykładowo w okolo 
stanowiło 3,3 -procent warto- |1000 gospodarstwach mało i 
$ci naszego eksportu w 1938 | średniorolnych.  Równocześ- 
roku. Obeenie więc poziom |nie znacznie rozbudowana zo 
produkcji zabezpiecza możli- |stanie sieć zakladów wylęgo- 
wości prowadzenia eksportu |wych, która w roku bież, 
w rozmiarach, odpowiadają: | wyniesie 168 placówek z 385 
cych osiąznieciom przedwo- |aparatemi  wylęgowymi, o 
zapowniając jedno- | jednorazowej pojemności oko 
spożycia jaj|ło 950 tys. sztuk, Przewidy- 
w kraju. wana produkcja piskląt raso 

Zwiększenie stanu pogło- |wsch wyniesie około 1 milio- 
wia kur, osiągane jest przez|na sztuk, co w porównaniu 
racjonalną hodowlę drobiu|z rokiem 1948 stanowi 171,7 
oraz przez należytą opiekę |procent. Równocześnie w ro 


jennym, 
cześnie wzrost 


weterynaryjną. W r. ub.|ku obeenym rozpoczęty zo- 
przeprowadzono szczepienia |stanie import rasowego ma- 


około 450 tysięcy sztuk dro |teriału zarodowego. 
biu. Obecnie w ramach akcji| Obecną produkcję kur i 
„H“ przewidziano dwukrot-|kurcząt rzeźnych szacuje się 
ne zwiększenie ilości zaszcze|na około 0,8 kg wagi mięsa 
pionych sztuk. na 1 mieszkańca, podczas 
Podniesienie przeciętnej |gdy inne gatunki drobiu da- 
wydajności mięsnej osiągane |ją ogółem ok. 0,4 kg. Prace, 
będzie przez racjonalizację |prowadzone przez Minister 
żywienia drobiu, prowadzoną |stwo Rolnictwa na tym od- 


istniejących łąk i pastwisk 
naturalnych, rozwój uprawy 
traw pastewnych i utworze- 
nie funduszów zbożowo-fura- 
żowych, gwarantujących ob- 
filość pokarmów dla bydła, 
zarewno w okresie letnim, 
jak i zimowym. 

Wyjątkowo doniosłą rolę 
w wypełnieniu zadań planu 
trzyletniego odgrywa mecha- 
nieacja przyrządzania i zbio- 
ri pasz oraz mechanizacja ro 
bót, wymagających wielkie- 
go nakładu pracy. W ciągu 
trzech lat powinna być za- 
kończona całkowita mechani- 
zacja zbioru traw, silosowa- 
nia, siewu i zbiorów ziemio- 
płodów pastewnych oraz pro 


ku pogłowie bydła rogatego 
powinno wynosić 24 miliony 
sztuk, pod koniec roku 1950 
— nie mniej niż 28 milionów, 
pod koniec roku 1951 — nie 
mniej niż 34 miliony sztuk. 
W jeszcze Szybszym tempie 
ma wzresnąć pogłowie owiec, 
nierogacizny i Grobiu. 

Tuż w roku 1949 w każdym 
zelehozie powinny być zor- 
gamizowane po 4 fermy ho- 
dowlane — bydła rogatego, 
owiec, świń i drobiu. 

W dalszym ciągu plan prze 
widuje radykalne polepszenie 
baz paszowych. Przewiduje 
się duże tempo zwiększenia 
zbiorów pasz mało treści 
wych i zielonych, ulepszenie 


gliniastych, torfowych, a na 
wet na szczerkach, | 
W uprawie polowej sieje-- 


Fasola jest rośliną bardzo 
zdrową i pożywną, bo zawie 
ra dużo białka, Dlatego w 
dużej mierze może w odży- 


my fasolę najczęściej po oko 
wianiu zastąpić produkty |nowych, Z nawozów pomoc. | 
białkowe, jak mięso, jaja|niczych stosujemy fosfór i 
zer, potas, w wyjątkowych wy- 


Fasola należy do roślin 
motylkowych, W uprawie po 
lowej czy ogrodowej sieje- 
my ją w drugim lub trzecim 
roku po oborniku, a'to dla- 
tego, że na korzeniach tej 
rośliny znajdują się bro- 
dawki, w których żyja bak- 
terie, gromadzące tak po- 
trzebny roślinie azot, 

Dotychczas w gospofar- 
stwach małorolnych uprawia 
no fasolę wyłącznie w ogród 
ku na potrzeby własne. Tedy 
nie większe obiekty rolne 
stosowały polową uprawę tej 
rośliny. Obecnie zwrócono u 
wagę na wysoką opłacalność 
tej rośliny w «stosunku do 
innych zbóż. Dzięki tej opła 
calności znacznie może się 
podnieść dochód chłopskiego 
gospodarstwa, Za średni 
plon fasoli z 1 ha możemy 
bowiem otrzymać kwotę 120 
tysięcy przy cenie 6.000 zł. 
za 1 kwintal gdy tymcza- 
sem za plon owsa razem ze 
słomą z tej samej powierzch 
ni więcej nie uzyskamy jak 
50 tysięcy zł, 

Fasola nie ma dużych wy- 
magań co do rodzaju gleby 
i jej żyzności, Udaje się do- 
brze na glebach gliniasto- 
piaszczystych.  npiaszczysto- 


padkach dajemy azot, Zdarza 
się to jednak rzadko, po- 
nieważ jak już była mowa, 
fasola należy do roślin mo- 
tylkowych, które przy po- 
mocy bakterii zaopatrują się 
w azot, 

Fasola jest bardzo wrażli 
wa na chłód, ginie nawet 
przy małych przymrozkach 
i dlatego sadzimy ją dopiero 
w drugiej połowie maja, W 
uprawie polowej fasolę mo- 
żemy siać siewnikiem rcz- 
nvm lub konnym marki 
„Saksonia“ w odstępach 
rzędów od 30 — 40 em, wy- 
siewając na 1 ha 100 — 130 
kg. Przykrycie nasion zie- 
mią nie może być głębsze 
jak 3 — 4 cm, 

Z odmian karłowatych u- 
prawianych na suche ziarno 
są: Niezrównana, Cesarska, 
Bomba i Perłowa, Wymie- 
nione odmiany posiadaja ziar 
na białe i cieszą się w han- 
dlu popytem, 

Fasolę na ziarno zbieramy 
wtedy, gdy roślina usycha, 
a strączki są zupełnie suche, 
Następuje to w sierpniu lub 
We wrześniu, Zbioru należy 
dokonywać w dzień pocgod- 
ny, gdyż wtedy możua d^- 
kładnia fasola młóniń 


ż drobiu 


przyczyni się do zwiększenia dochodowości 
gospodarstw chłopów mało i średniorolnych 


cinku, poświęcone są głów- 
nie poprawieniu jakości pro 
dukowanych kurcząt  rzeź- 
nych przez wczesne lęgi, rac- 
jonalny wychów drobiu oraz 
przez dostarczanie rolnikom 
kurcząt rasowych, 

Chów 3 innych gatunków 
drobiu, gęsi, kaczek i indy- 
ków nastawiony jest wyłącz 
nie na produkcję mięsa. W 
r. 1049 dążymy do osiągnie- 
zia ok. 1 mil. sztuk indyków, 
przy jednoczesnym poprawie 
nin jakości dostarczanego 
przez producenta towaru. Tio 
dowla gesi i kaczek ma rów- 
nież duże możliwości rozwo- 
ju i będzie w najbliższych la 
tach znacznie rozszerzona, 

Produkcja drobiu w Polsce 
w porównaniu z latami przed 
wojennymi zrobiła duży krok 
naprzód. Dysponujemy obec 
nie własnym personelem fa- 
chowym, opierającym się na 
nowoczesnych metodach, wy 
korzystujemy na szeroką ska 
Ję sztuczne lęgi, jako podsta 
wę hodowlaną, w której na 
drobiarstwo zwraca się ogól- 
ną uwagę i dzięki temu pro- 
dukcja drobiarska odgrywa 
coraz poważniejszą rolę w za 
opatrzeniu ludności kraju i w 
eksporcie. 
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Trzyłetni plan rozwoju hodowli kydła użytkowego 


dukcji mleczarskiej. Rówmo- 
iegie z tym zostanie Szeroko 
zmechamizowana dostawa wo 
dy co ferm, przygotowanie 
paszy, mechanizacja transpor 
tu, oraz elektromechaniczne 
dojenie krów i strzyżenie 
owiec. W rejonach rozwinię- 
tej hodowli bydła stworzy się 
specjalne ośrodki maszyn i 
traktorów. Na Ministerstwo 
Eudowy Maszyn Rolniczych 
nałożono obowiązek szybkie- 
go zwiększenia produkcji ma 
szyn i urządzeń dla ferm ko 
dowlanych. Do końca 1951 
roku plan przewiduje znacz= 
ny wzrost przychówku wyso- 
ko-wydajnego bydła zarodo- 
wego. 


RADOV aapea ke Uprawa fasoli 


zebrana fasola jest za wilgot 
na, to należy ją przesuszyć 
przy dobrej pogodzie na 
tzw, kozłach. W razie słoty 
należy rozłożyć cienka war- 
stwą w stodole, szopie lub 
na strychu, gdyż fasola rzu 
cona na sterte w parę dni 
łatwo się zagrzewa i gnije. 

Przeciętny zbiór fasoli z 1 
ha daje od 15 — 25a, a 
przy dobrej kulturze gleby 
plon dochodzi do 48 q z 1 
ha, 

Mokre i chłodne lato powo 
duje chorobe fasoli. Wyste- 
puje ona w formie ciemnvch 
plam, które niśzczą łodygę, 
liście, strączki. a potem i 
ziarno, Chcąc temu zapobiec, 
musimy sadzić nie gęściej 
niż podano wyżej, aby był 
łatwiejszy przewiew między 
roślinami, a poza tym, tara, 
gdzie są lata dżyste. należy 
fasolę zasadzić-na miejscach 
wyższych lvb na redlinach, 

F, Urbanowicz. 
OROEIEZEE PYT EET" TWOI 
Redakcja odpowiada 
Czyte'nikom 

Ob. Stanisław Leszczyński 
z Michowie powiat skiernie 
wieki. 

Materiał nadesłany pr”sz 
Was jest bardzo dobry. Ww 
korzystamy go w najbliż- 
szym czasie po dokonaniu 


newnvch przeróbek Prosi- 
my Was o dalszę korespon- 
dencje pis=*a tvm 
Jeśli stylem. 


samym 
Red. 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO 
w Łodzi ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.15 przedstawie- 
nie „MŁODEJ GWARDII A, Fa: 
diejewa. Porywająca ideologia u- 
varu, jege dynamiczny realizm 
znajduje tchnący prawdą wyraz 
w wykonaniu utalentowanej mło- 
dzieży aktorskiej. Reżyseria Lud- 
wika „enć. Dekoracje Józefa Rach 
walskiego. 


PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
w Łodzi ul. 1l-go Listopada 21 
Dziś dwa przedstawienia teatru 
lalek prof. Skupy o godz. 17 i 
19,15. 


WASZAWA  (obsł. wł.) — W 
sali widowiskowej _ Polskiej 
YMCA odbyło się we wtorek 
wieczorem uroczyste rozdanie 
nagród za międzynarodowy wy 
ścig kolarski Praga — Warsza 
wą, Scena, na której znajdował 
się stół prezydialny, udekorowa 
na była flagami wszystkich 
państw, uczestniczących w wy 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 


sztuka Stewarta „GWIAZDA |śŚcigu. Ponad sceną wisiał trans 
STEVENSONA''. ` parent z napisem: „Bojownicy 
o pokój wszystkich krajów łącz 

TEATR „MELODRAM'* 


cie się**. 
ul. Traugutta 18 


Pietraszewski otrzym ał rower? 


od Marszałka Żymierskiego 
Uroczystość rozdania nagród za wyścig „P-W" 


dyr. GUKE — posła Motykę,ębuląt, Illitch i Garcia, otrzyma 
dyr. RSW „Prasa** — Herbsta|ła kryształowy puchar prze- 
oraz płk, Ozarnika. Z kolei przejelodni „Trybuny Ludu'* i Ru. 
mówił red. Novy, podkreślając] dcho Prava'* oraz 3 aparaty fo 
znaczenie polityczne wyścigu, |tograficzne i 3 kupony mate: 
po czym przystąpiono do rozda|riału ubraniowego. Zdobywca 


wania nagród, które  wręczn | drugiego miejsca — drużyna 
dyr. Motyka, w - towarzystwie | Polski I, w składzie: Kapiak, 
prezesa PZKol. — Gołębiowskie| Wójcik,  Wrzesiński, Pietra. 
go. szewski, Rzeźnicki i Siemiński, 


Za zwycięstwo w ostatnim e- 
tapie drużyna Polski I otrzy- 
małą 6 rowerów, ufundowanych 
przez premiera Cyrankiewicza, 


dostała 6 aparatów radiowych, 
Zawodnicy I drużyny Czechosło 
wacji: Vesely, Holubec, Krej. 
czu, Pericz, Bohdan i Siegl, za 
w 


(Gmach ORZZ.) 

Dziś o godz. 19 doskonała ko- 
media francuska E. Augier i J. 
Sandeau pt „ZIĘĆ PANA POI- 
RIER”, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 

„DZWONY Z CORNEVILLE", 


TEATR „OSA” 
Traugutta I tel. 272-70 
Codziennie o 19.30, w niedzielę 
t świta o 16 I 19.30 „RYCERZ 

SZALONY“ z A. Dymszą. 


ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
. PRZYJACIÓŁ DZIECI - TEATR 
> LALEK „PINỌKIO" 
Nawrot 27 
Codziennie oprócz poniedziałków 
o godz 930 .,. Czarodziejski kalosz* 


TEATR LALEK „ARLEKIN” 
Łódź, ul. Piotrkowska 150 tel. 258-99 

Codziennie prócz poniedziałków 
o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI“ Franta W niedziele 
I święta dwa widowiska o 15-tej 
1 17-tej Kasa czynna od godziny 
10-tej 


CYRK 
codziennie o godz 
2 przedstawienia 
przedstawienia 

Wielkie widowisko atrakcji > 


NR 2. 
19.15 soboty 
niedziele 3 


ADRIA — Renegat 

BAŁTYK — „Za Wami pójdą 
inni". 

BAJKA — „Jej Pierwszy Bal". 

GDYNIA — „Program Aktualnoś- 
ci Kraj i Zagr. Nr. 20. 

HEL (dla młodz) — „Wieczna 
Ewa". 

MUZA — „Siódma Zasłona”. 
POLONIA — „Za Wami pójdą 
inni”. 


ROBOTNIK — „Zapomniana Wios- 
ka". 

ROMA — „Paganini 

REKORD — „Zaklęta Narzeczona” 
dla dorosł. „Trzeci szturm”. 

STYLOWY — „Dźulbars”, 

ŚWIT — „Skarb Tarzana”. 


TATRY — „Kulisy Wielkiej Re- 
wii, 

TĘCZA — „Pieśń Tajgi”. 

WISŁA — „Podróż w Nieznane” 
WŁÓKNIARZ — „Podróż w Nie- 


W imieniu współorganizatora 
wyścigu „Trybuny Ludu'* prze 
mówił red, naczelny pisma 
Kasman, nadmieniając, że wyś 
cig spełnił swój cel sportowy i 
polityczny, jakim było zbliżenie 
i zacieśnienie przyjaźni, między 
narodami demokracji ludowej 
i organizacjami robotniczymi 
innych państw. Następnie mów 
ca zaprosił do prezydium amba 
sadora CSR — Piszka, naczel 
nego redaktora „Rudeho Pra- 
va'* — Nowy ego, 
czącego RCZZ 


Zdobywca drugiego miejsca 
etapie — CSR IT otrzymała po 
kuponie materiału dla każdego 
zawodnika. Wszystkim zawodni 
kom II drużyny Polski wręczo- 
no za trzecie miejsce rowery 
marki „Bałtyk''., Pierwszy za- 
wodnik na mecie w Warszawie 
— Pietraszewski otrzymał ro- 
wer wyścigówy nagrodę 
Marsz, Żżymierskiego. 

Za pierwsze miejsce w ogól- 
nej klasyfikacji wyścigu II dru 


przewodni-|żyna Francji w składzie: Bat- 
Burskiego,| Me; Rigaut, 


Benedetto, Her- 


Tegoroczne Bier Narodowe stały się wielką manifestacją 
tężyzny fizycznej naszej młodzieży. 
w tym roku około pół miliona zawodników, ubiegających 


Na starcie stanęło 


się o Odznekę Sportową 


Co usłyszymy przez radio? 


Program audycji na CZWARTEK 
dnia 12 maja 1949 roku 
11.40 Aud, dla przedszkoli, 11.57 
Sygn. czesu i hejn. z W. Mariac. 
12.004 WIAD. POŁ., 12.15 Muzyka, 
12,20 Aud. dla wsi, 1250 „Z na- 
szych pieśni", 13.20 Skrzynka, 
PCK, 13.30 Muz, obiad, 14.00 „„Kro 
nika Czechosłow., 14.15 (Ł) Ko- 
munikaty, 14.20 Konc. solist. 14.50 
Inform, 15.00 (Ł) Sławni soliści 
— instrumentaliści (pł.), 15.15 (È) 
„Jedziemy na wczasy”, 15.20 {E1 
„„Aktualn. łódzkie”, 15.30 „Mó- 
wimy z sobą" — rozm, z dziećmi, 
15.50 Skrzynka ogólna w opr. T 
Krzemienia, 16.00 „Archipelag lu- 
dzi odzyskanych”. 16.20 (Ł) „Spra- 
ZEE EE, OD A 114 ME pra TE 
WOLNOŚĆ „Za Wami pójdą 

inni" 


„ZACHĘTA — Wikt nic nie wie”. 


Dzieciom do lat 6-ciu wstęp do 


wy naszego miasta”, 16.25 „Nie 
będę podpisywał się krzyżykami , 
16,35 (Ł) Rezerwa, 16.40 (£) Przed 
mikrofonem  przedownicy pracy: 
16.45 (Œ) „Poczta Wujka Bolka”, 
17.00 DZIENNIK  POPOŁUDN,, 
17.15 Mascani: „Rycerskość wieś- 
niacza'' — opera, 18,40 Poqadan- 
ka, 18,45 Il-gi DZIEN. POPOŁ, 
19.00 Festiv, Muz, Lud. w przer- 
wie koncertu około 20.00 „Wszech 
nica Radiowa", 21.00 DZIENNIK 
WIECZORNY. 21.25 Audycja „Szpi 
lek", 21.40 Sergiusz Rachmaninow 
— suita na dwa fortep., 22.00 „Pan 
Chopin opuszcza Varszawę'- — 
słuchow. 22.40 Muzyka. 22.45 (E) 
„Za wami pójdą inni' — felieton 
film. J. Giżyckiego 22.58  (Ł) 
(E) Omów, Progr. na jutro tj pią- 
tek dn. 13 maja, 23.00 OSTATNIE 
WIADOM. 23.10 Muz. poważna 
3350 Progrr na dz nast, 24:00 


trzecia miejsce w klasyfikacji 
końcowej wyścigu otrzymali po 
kuponie materiału na ubranie. 
Indywidualny zwycięzca wyści- 
gu — Czechosłowak Vesely 0- 
trzymał 5 różnych statuetek, 
Nagrodzeni zostali wszyscy zau 
wodnicy, którzy ukończyli wyś 
cig, 

Następnie prezes Gołębiowski 
wręczył kapitanom drużyn pa- 
miątkowe proporczyki — dar 
Polskiego Związku Kolarskiego 
wzamian zaś dostał proporczyki 
Francuskiego i Rumuńskiego 
Związku Kolarskiego. 

Nagrody dostali również lek. 
koatleci Zatopek (OSR) i We- 
gier Szilagyi, 

Rozdanie nagród poprzedziło 
odegranie hymnów _państwo- 
wych Polski i CSR, uroczystość 
zaś zakończono „Międzynarodó 
wką'ć, 


Z życia Związkow ca-Zrywu. 


Uwaga gimnastycy! 
Zarząd sekcji 
Klubu Sportowego „Związkowiec 
— Zryw”, zawiadamia członków 
i sympatyków o zebraniu, które 
odbędzie się w lokalu własnym 
przy ul. Pogonowskiego 82, w 
dniu 13 maja rb. o godz. 20-ej. 
Obecność obowiązkowa. 
Jednocześnie przypominamy, że 
w dalszym ciągu przyjmujemy za 
pisy do sekcji żeńskiej i i Baka AK i BB BWA 


Dział oli fÓŻB 0 7 wzm ołicjalny ŁÓZB 
= AA "WZ w a, 


gimnastycznej 


Hotel „Sovoy* jest hotelem, 
w którym najczęściej zatrzy 
mują się przyjeżdżający do Ło 
dzi sportowcy. Przede wszyst- 
km więc tam szukamy przyby 
fych do Łodzi pilkarzy polskich 
z Francji, Niestety, większość 
chiopców rozeszła się po mieś- 
ce. W jednym z pokojów zasta 
jemy tylko, towarzyszącego na* 
szym goścom dziennikarza, Po 
laka z Francji, który studiuje 
plikę polskich gazet. 


Kolega po piórze chętnie dzie 
li się z nami swymi wrażenia- 
mj z pobytu w Polsce. Chłopcy 
są bardzo zadowoleni z przyję” 
ca, a zwłaszcza w Łodzi, 
dworcu oczekiwała ich delega- 
cja ZMP i jak to się mówi z 
miejsca porwala ich do siebie, 
gdzie goście nasi spędzii klką 


Na 


ladnych godzin w serdecznej 
atmosferze. Później zwiedzili 
jedną z fabryk łódzkich į żło- 


bek, a wieczorem byli wszyscy 
„n gremio“ w Teatrze Wojska 
Polskiego na „Młodej Gwardii", 


— Bardzo miło spędziliśmy 
również czas w Katowicach — 
mówi nasz rozmówca. 


Kolarze składają wieniec 


na Giobie Nieznanego Zołnierza 

WARSZAWA (Obst. wł.) We 
wtorek w godzinach popołudnio- 
wych kolarze, uczestniczący w 
Międzynarodowym Wyścigu Praga 
je Warszawa, złożyli wieniec na 
Grobie Nieznanego Żołnierza. 

Poprzedzani orkiestrą, kolarze 
8-miu państw wyruszyli sprzed 
hotelu Bristol. Na czele szli, nio- 
sąc wieniec, Francuz — Herbulot, 
Czechosłowak — Vesely, zwycięz- 
ca wyścigu i Rumun — Nicules- 
cu, 

Przed Grobem Nieznanego Żoł- 
nierza wdegrano Międżynarodów- | 
kę, 4. następnie przy dźwiękach 
hymnów narodowych Polski i 
Czechosłowacji złożony został wie 
niec. 


Komunikat Wydziału Sportowego Nr 3l 


1. Delegatami WS na zawejiy 
towarzyskie w dniu 15, V. 49 r 
będą: KS DKS, Aleksandrów 
Zw. Włók. RKS Lechia, Tomaszów 
Maz. w Tomaszowie — ob. Kry- 
siąk. ZKS „Wełna”, Łódź — KS 
ZZK Karsznice w Karsznicach — 
ob, Kuczkowski. ZS „Gwardia”, 
Wrocław — ŁKS „Włókniarz” w 
Łodzi — ob. Bednarek. 


2. Mistrzostwo rezerw kl, A 
ŁOZB na rok 1948 — 49 zdobyła 
drużyna: I Concordia, Piotrków 
stos punkt. 12:0 stos. zwycięstw 
69:24. I ŁKS Włókniarz, Łódź 
stos. punkt. 6:6 stos, zwycięstw 
54:37. III KS Zryw, Łódź, stos. 
punkt. 1:11 stos, zwyciestw 19:75 


3. Mistrzostwo kl B ŁOZŻB na 
rok 1948 — 49 i awans do kl. A 
zdobyła drużyna: I KS „Ogniwo 


stos. zwycięstw  114;42. 

DKS Aleksandrów stos. a. 
17:3 stos, zwycięstw 111:49. MI 
KS Korab. Piotrków stos. punkt. 
12:8 stos. zwycięstw 106:50. 

4: Wyznacza się termin spotka- 
nia i moralny tytuł mistrza kl B 
LOZB Concordia 11, Piotrków — 
Ogniwo (Energetyka) Łódź: 

I termin — w dniu 29, V, 49 r. 
II termin Ogniwa — Concordia 
12.VI 49, 

Kluby wyszczególnione na T-szym 
miejscu są gospodarzami zawo- 
dów i winny są one zawiadomić 
WS t WSS o miejscu i godzinie 
zawodów. 

Kluby winny dotrzymać termi- 
nów w przeciwnym razie będą ka- 
rane dyscyplinarnie oraz grzywną 
pieniężną. 

Sekretarz Przewodniczący WS 


Nr 129 


ół godziny w hote u „Savoy“ 
z naszymi riłkarzami z Francji 


Warszawa pozostawiła na na 
szych gościach niezatarte wra- 
żenie, Ngdy nie spodziewali 
się, że tak żosłaa zn:szezona 
i że w tak szybkm tempie po” 
trafi się odbudowywać. 


— U nas — mów: nasz roz* 
mówca — w Lens do tej pory 
odbudowano 4 domy i 4 odre- 
montowano. Nie zapomnimy 
również nigdy potężnej manife 
stacji 1 Majowej w Warszawie. 
Żaden z nas, z których ty.ko je 
den był w Polsce, ne widział 
jeszcze tak'ej spontanicznej ma 
nifestacji. To było coś napraw- 
dę wspaniałego. Spotkaliśmy też 
wielu repatriantów z Francj:. 
Wszyscy oni są b. zadowoleni 
z powrotu do kraju i proszą, 
abyśmy zachęcali wszymikich 
ich znajomych. również do 
przyjazdu do Polski. 


Z kolej przechodzimy do spor 
tu. Goście nas; przyznają, że 
poziom naszego piłkarstwa jest 
wyższy od poziomu piłkarstwa 
polskiego we Francji. No, aie 
piłkarstwo nasze we Francji nie 
ma takich warunków rozwoju 
jak nasze pilkarstwo. Kluby na 
sze we Francji nie posiadają 
swoich boisk, za grę nie placą 
śwym zawodnikom, jak to robią 
kluby frdneuskie. to też gdy 
tylko któryś z zawodników wy 
bije się. zaraz zostaje przekup'o 
ny i idzie do klubu francuskie” 
gos przyjmując obywatelstwo 
francuskie. Los więc płkarstwa 
polskiego we Francji nie jest 
wesoły. 

Z wyników w Polsce goście 
nas; ne są zadowoeni. Zwłasz 
cza wynik warszawski uważają 
za krzywdzacy, gdyż w Warsza 
wie, jak twierdzą, mieli więcej 
z gry od gospodarzy. 

Dzisiaj nasi m'li goście opusz 
czają Łódź i udają się do Gdań 
ską, gdzie w sobotę zmierzą się 
z reprezentacją tego miąsta. 


Jak sportowcy Łodzi 
uczczą Kongres Zw. Zowodowych 

Rada Kultury Fizycznej i Sportu 
OKZZ w Łodzi zobowiązała się 
do dnia II Kongresu Związków Za 
wodowych zakończyć prace nad 
reorganizacją sportu związkowego 
w województwie łódzkim, do któ- 
rych przede wszystkim należy u- 
tworzenie kół sportowych, oraz o- 
kregowych zrzeszeń 
związków zawodowych, 


sportowych 


Ponadto w czasie trwania Kon- 
gresu Związków Zawodowych zor 
ganizowany zostanie pokaz gim- 
nastyczny, z udziałem 2.000 gim- 
nastyków oraz liczne imprezy spor 
towe w całym województwie, na 
które wstęp będzie bezpłatny. 

Sportowcy związkowi zobowią: 
zali się do uporządkowania boisk 
i innych urządzeń sportowych. 


znane”, kina wzbroniony. 


Wewdor Preiser 120 


Tragedia Amerykańska 


Myśli obłędne, szalone przewalały mu się błyskawicznie 
przez głowę, wreszcie doszedł do wniosku, że najlepiej po- 
wiedzieć, że była na połowie tej przestrzeni.. tak bedzie 
najlepiej. I tak powiedział. 

— Nie była więc dalej od oskarżonego jak o piętnaście 
stóp? — rzucił natychmiast pytanie Mason. 

— Pewnie... że tyle było, zdaje się... 

— Przyznajesz się więc, że nie chciałeś przepłynąć tak 
małej przestrzeni i utrzymać ją na wodźie, dopóki nie dopły- 
nąłbyś do łódki? 

— Tak.. ale jak powiedziałem, byłem wtedy oszoło- 
miony... kiedy wypłynąłem na wierzch... 
cała i krzyczała... 

— O, tak! Łódź była nie dalej nad trzydzieści stóp od 
oskarżonego — stosownie do jego opowiadania — co prawda 
dość daleko, ale jeżeli oskarżony mógł przepłynąć przeszło 
pięćset stóp do brzegu, czyż nie mógł zbliżyć się do łodzi 
i pchnąć ją do tonącej, ażeby się mogła uratować? Ona prze- 
cież starała się utrzymać na wodzie, prawda? 

— Tak.. ale ja byłem tak oszołomiony — powtarzał Cly- 
de posępnie, czując wszystkich oczy na sobie — i... i... — wi- 
dział coraz większe podejrzenie na twarzach słuchaczy, upa- | 
dał zupełnie na duchu i nie miał pojecia, co ma powiedzieć 
— i sam nie wiedziałem, có mam rnhić | 
tym. że gdy zbliże sie do niei.. i 


+ 


a oma tak się rzu- 


Ohauriałam sia przy 


Zakończenie audycji i Hymn, (Energetyka) stos punkt, 17:3 


— Rozumiem. Brak cywilnej odwagi — roześmiał sie 
szyderczu Mason. — Bardzo to wygodnie być powolnym 
w myśleniu, kiedy tego potrzeba, albo szybkim, także wedle 
okoliczności, prawda? 

— Nie, panie prokuratorze. 

— Hm, jeżeli więc tak było, dlaczego dopłynawszy do 
brzegu w parę minut po wypadku byłeś - na tyle przytomny 
i pamiętałeś, że trzeba ukryć trójnóg od aparatu. Byłeś do- 
statecznie przytomAy i umiateś sprawnie rozumować. do- 
tknąwszy nogą ziemi... Cóż mi na to powie oskarżony? 

— Ja.. ja... powiedziałem już, że doszedłem do przeko- 
nania, że nic mi już innego nie pozostało do zrobieia... 

— Tak, wiemy już o tym. Czy nie przyszło jednak na 
myśl oskarżonemu, że ukrycie trójnoga wykazuje wiele zim- 
nej krwi po tak wstrząsającym wypadku? Jakże się to stało, 
że na lądzie ufhiał oskarżony myśleć tak logicznie, a na wo- 
dzie przed paru jeszcze minutami nie zastanawiał się nad 
niczym? 

— Rzeczywiście... tylko... 

— Nie! to było celowe! Pragnąłeś jej śmierci mimo całej 
tej gadaniny o zmianie uczuć! Może nie tak było? krzyczał 
Mason. — Czy to może nie jest prawdą. okrutną. przeraża- 
jącą prawdą? Utonęła, boś tego pragnął i pozwoliłeś jej 
utonąć. 

Mason trząsł się cały wykrzykując te słowa, a Clyde, 
mając przed oczyma tę samą łódź, w uszach jeszcze krzyk 
Roberty, a w pamięci oczy jej i wodę, zamykającą się nad 
nia. drżał również i opadł na krzesło, zdruzgotany słowami 
Masona Nigdy. nikomu, nawet samym obrońcom nie przy= 
znał się, że widząc tonącą Robertę nie pragną! wcale jej 
uratować. Powtarza: ni iezmiennie. że boleie nad tym. iż nie 
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mógł jej uratować, stało się to jednak tak szybko, a on był 
fak oszołomiony i przerażony jej krzykami, że nie był w $sta- 
nie przyjść jej 2 pomocą. 

— Ja.. ja chciałem,. ją uratować — jąkał się, a twarz 
mu zupełnie poszarzała — tylko... tylko... powiedziałem już... 
byłem oszołomiony.. > a (6X 

— Czy oskarżony nie czuje, że kłamie? — 
son przysuwając się bliżej. 
kształcona twarz pałała. 


wrzasnął Ma- 

Ręce podniósł do góry, znie- 
patrzył złowrogimi oczyma jak 
mściwa Nemezis. jak uosobienie nieubłaganego gniewu. — 
Przecież umyślnie, z zimną krwią chytrze dopuścił, aby to 
biedne, udręczone dziewczę straciło życie! Łatwo mógłby ją 
uratować! Sam potrafił bez trudu dopłynąć do brzegu, cho- 
ciaż było dość daleko... 

Teraz już Mason miał niezbite przekonanie, że Clyde za- 
mordował Robertę. Było coš w zachowaniu oskarżonego, co 
go przekonywało, i za wszelką cenę usiłował wydobyć z nic- 
go przyznanie się do winy. 

Belknap zaprotestował gwałtownie. W ten sposób postę- 
pując, wywołuje się uprzedzenie do oskarżonego. *ądał 
przerwy w posiedzeniu, na co przewodniczący zgodził się, 
jednak Clyde zdążył jeszcze zawołać: 

— Nie! nie! nie kłamię! uratowałbym ja, gdybym mógł! 


Z zachowania Clyda wyczuwało się, że kłamie, że nie 
tylko jest tchórzem, jak go określili obrońcy, lecz, że wi- 
nien jest stanowczo śmierci Roberty. Wszyscy bez wyjątku 
stawiali sobie pytanie. dlaczego oskarżony nie ratował to= 
nącej, jeżeli na tyle był silny, by dopłynąć do odległego 
brzegu. Dlaczego chociażby nie dopłynął do łodzi i pchnąwszy 
ją w strone dziewczvnv: nia namg} jei w ten sposób się urą 
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